
Walka o pokój i realiza­
cja Phnu 6-letniego —  to 
główne dziś i najważniej­
sze sprawy, które decydu­
ją o utrwaleniu i zabez­
pieczeniu niepodległości 
naszego narodu, które de­
cydują o sile. o bogactwie 
o znaczeniu historycznym, 
o roli i przyszłości naszej 
Ojczyzny.

Z referatu Prezydenta Bo­
lesława Bieruta na VI Plenum 
KC PZPR.

ZSRR
proponuje rozpatrzyć
problemy,
które
zagrażają
pokojowi
— Wy chcecie je 
odsunqć na drugi plan
— powiedział 
delegatom mocarstw 
zachodnich

Gromyko
T a  r y ż  10. 3.

a czwartkowym posiedzeniu 
* ^  zastępców ministrów spraw  za­
granicznych przedstawiciel ZSRR 
Gromyko, odpowiadając na wywo­
dy przedstawicieli W. Brytanii i 
Francji, zwrócił uwagę, że pomię­
dzy propozycjami delegacji ra ­
dzieckiej. a wysuniętymi przez 
trzy mocarstwa zachodnie, istnieje 
rasadnic7a różnica.

— Podczas ędy delegacja r a ­
dziecka proponuje rozpatrzyć 
problemy aktualne, które niepo­
koją narody i które stanowrzo i 
wym agają rozwiązania — d«Ie- I 
racje  trzech mocarstw odsuwają 
t~ palące problemy na p?an d ru- j 
pi. Propozycje trzech mocarstw i 
— stwierdził Gromyko — nie ! 
wspom inają o słownych probie­
ra ich — demttłtaryzacj? Nirmior. j 
niedopuszczeniu do ich ponów- , 
nc?o uzhrojrnia. o poprawie sy- \ 
tuacji w Europie i o natychm ia­
stowym przystąpieniu do reduk­
cji zbrojeń czterech mocarstw. 
Odpowiadając na zarzuty w ysu­

n ą ł ''' przez przedstawicieli mo­
carstw  zachodnich przeciwko pro­
ponowanemu przez ZSRR porząd- 
k o v i pbrad Gromvko:
W TWIERDZIĆ, że drugi punkt 
k propozycji radzieckiej m ówią­
cy o przyśpieszeniu zawarcia tra k ­
tatu  pokojowego z Niemcami i w y­
cofaniu wojsk okupacyjnych nie 
wspomina o zjednoczeniu Niemiec, 
jodynie dlatego, ponieważ delega­
cja radziecka uważa, źc rozstrzy­
gniecie sprawy trak ta tu  pokojowe­
go z Niemcami jest równocześnie 
rozstrzygnięciem zagadnienia u- 
tworzenia zjednoczonego, pokój 
miłującego, demokratycznego pań­
stwa niemieckiego;
"I | DOWODNIŁ, że trzeci punkt 

propozycji radzieckich, doty­
czący poprawy sytuacji w Europie, 
natychmiastowego przystąpienia do 
redukcji sił zbrojnych czterech mo­
carstw . powinien znaleźć się na 
porządku dziennym konferencji 
czterech, ponieważ szalony wyścig 
budzi niepokój narodów, zagraża 
pokojowi i bezpieczeństwu między­
narodowemu;

YKAZAŁ bezpodstawność 
'  ’ twierdzenia, iż wpisanie pun­

ktu o redukcji zbrojeń do porząd­
ku dziennego konferencji czterech 
n\r powinno mieć miejsca z uwagi, 
że problem ten stanowi przedmiot 
obrad ONZ.

a wiązując do słów delegata 
francuskiego, który na wstępie o- 
brsd , wzywał do konstruktyw nej 
pracy. Gromyko oświadczył, że 
jak dotąd przedstawiciele trzech 
m ocarstw  zachodnich nie wykazu­
ją  dobrej woli dla wprowadzenia 
w czyn tego wezwania.

Pożegnanie _ 
am basadora ZSRR
W . Z. Lebiediewa

M inister Spraw  Zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski wydał, w 
dniu 8 bm. kolację pożegnalną na 
cześć am basadora Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich 
W iktora Z. Lebiediewa, w której 
wzięli udział: prem ier Rządu RP.
— Józef Cyrankiewicz, członkowie 
rządu, członkowie B iura Politycz­
nego Kom itetu Centralnego PZPR 
oraz wyżsi pracownicy dyplom a­
tyczni ambasady ZSRR w W arsza­
wie. • • •

W. Z. Lebłediew złożył wizytę 
pożegnalną wiceministrowi spraw  
zagranicznych — dr. Stanisławowi 
Skrzeszewskiemu, w

Nowy krok na drodze remilitaryzacji

Nasy pracujące Niemiec 
maja. spłacać

mery kańskim  kapitalistom
długi zaciągnięte przez Hitlera

Rząd Adenauera dopuścił się
potwornej zdrady interesów
narodu niemieckiego

SFZZ
domaga się
w  ONZ
poprawy 
sytuacji T
mas pracujacych 
kosztem
redukcji zbrojeń

Rada gospodarczo -  społeczna 
ONZ obradująca w Santiago de 
Chile w dalszym ciągu debatowała 
nad sprawą światowej sytuacji go­
spodarczej. Przem aw iający w dys­
kusji przedstawiciel SFZZ — F i­
scher omówił osiągnięcia gospodar­
cze w ZSRR, krajach demokracji 
ludowej i w Chińskiej Republice 
Ludowej, oraz wskazał na gw ał­
towny spadek stopy życiowej mas 
pracujących w k rajach  kap ita li­
stycznych, przestawiających swą 
gospodarkę na tory wojenne. F i­
scher zaproponował, ażeby rada 
poleciła sekretariatow i ONZ skła­
danie rocznych sprawozdań w 
sprawie:

•  wielkości ł podziału dochodu
narodowego:
9 w  sprawie stopy życiowej mas 
pracujących;
•  wysokości rysków * produkcji 
zbrojeniowej;
SFZZ domaga się, aby rada po­

leciła rządom:
•  zmniejszenie wydatków na 
zbrojenia o 30—5(1 proc;
•  ożycie funduszów przeznaczo­
nych na zbrojenia na produkcję 
pokojową;
0  likw idację bezrobocia; podnie­
sienie stopy życiowej 1 obniżkę 

podatków.

Mc Cloy
przenosi się z Bonn |

na Wall Street;
Prasa donosi, że am erykański 

wysoki komisarz Mc Cloy ma być 
w najbliższym  czasie odwołany. W 
uznaniu swych zasług dla mono­
poli am erykańskich, Mc Cloy ma 
po powrocie do USA ob.iąf. stano­
wisko przewodniczącego giełdy na 
Wall Street. __ ■

Zmiana warty
w Foreign Office

Urzędowo donoszą, ze Bevin u- 
stąpił ze stanowiska brytyjskiego 
m inistra spraw  zagranicznych. Je* 
£o następcą na tym stanowisku 
będzie w iceprem ier H erbert Mor- 
rison.

Bevin pozostanie w gabinecie ja ­
ko lord - strażnik pieczęci pry­
watnej.

ptanów wojennych. Mocarstwa za­
chodnie, zachowując nadal pełnię 
władzy w. Niemczech zachodnich i 
przekształcając je w kolonię ame­
rykańską, usiłują równocześnie siwo 
rzyć pozory pewnej ,.niezależności" 
Niemiec i ułatwić Adenauerowi i 
jego klice pełną remilitaryzację kra­
ju.

„Taeglische Rundschau”, podkre­
śla, że do sumy długów pOhitłerow- 
skich, uznanych przez „rząd" Ade­
nauera, doliczyć należy Tównież 20 
miliardów marek pomocy amery­
kańskiej", udzielonej na finansowa­
nie zbrojeń niemieckich w ramach 
przygotowań do trzeciej wojny 
światowej.

Podkreślając fałsz głoszonych 
przez polityków w Bonu zapew­
nień o równouprawnieniu i su­
werenności Niemiec zachodnich, 
„Taeglische Rundschau" oświad­
cza, te  ostatnia rewizja statutu 
okupacyjnego o ra c z a  w rzeczy­
wistości zobowiązanie „rządu" z 
Bon do bezwarunkowego przeka­
zania do dyspozycji imperialis­
tycznych podżegaczy wojennych 
narodu niemieckiego jako mięsa 
armatniego. Tego rodzaju zobo­
wiązań — kończy pismo — nie 
może uznać żad^n uczciwy Nie­
miec.

O drzucenie w n io sk u
B e r l i n  10. 3.

Bundestag Niemiec zachodnich od­
rzucił przedstawiony przez komunis­
tów wniosek o przyjęcie propozycji 
Izby Ludowej NRD w sprawie współ 
nogo wniosku do uczestników kon­
ferencji zastępców ministrów, spiaw 
zagranicznych o umieszczenie na 
porządku dziennym sprawy przygo- 
owania i zawarcia traktatu pokojo­
wego z Niemcami jeszcze w roku 
1951.

Przeciwko wnioskowi komunistów 
glosowali członkowie partii Ade- 
nauera i Schumachera.

Armia Ludowa

udaremniła 
agresorom
przeprawę
przez tzekę Mangan
1 /  OMUNIKAT naczelnego do- 

wództwa. Koreańskiej Armii 
Ludowej z dnia ft m arca ogłoszony 
w  Phenianie donosi, że w 're jo n ie  
Seulu oddziały Armii Ludowej za­
biły i zraniły 170 nieprzyjaciel­
skich żołnierzy i oficerów, którzy 
usiłowali sforsować rzekę Hangan. 
Zniszczono 1 czołg i przeszło 20 sa­
mochodów. Zestrzelono 2 samoloty 

I nieprzyjacielskie.

W  Poisce 14 proc.
.>

w USA 1 proc.
przeznacza się 
no oświatę 
i kulturę
SEJMOWA kom isu planu gospo­

darczego i budżetu rozpatrywa­
ła na ostatnim posiedzeniu zagad­
nienia oświaty, szkolenia zawodowe- 
go,,nauki, kultury i sztuki w piani fi 
gospodarczym i budżecie na 1951 r.

Charakteryzując wysiłek pa*~ 
stwa ludowego w dziedzinie ©*• 
światy i ku’tury. poseł Kuroczko 
(PZFR) podkreślił, te  w USA 
przeinacza się na te cele zaled­
wie 1 proc. wydatków budżeto­
wych podczas gdy v nas blisko 
14 proc., a w budżetach tereno* 
wych oświata ł kultura przekra­
cza często 50 proc wydatków,

W dziedzinie oświaty przewiduje 
się m. in. osiągnięcie liczby 337 tys. 
absolwentów szkół podstawowych. 
Przeszło 1.250 szkół o 1 nauczycielu 
otrzyma w ciągu bież. roku druga 
silę nauczycielską, a liczba szkół 
7-klasowych wzrośnie do 11.632 wo­
bec 4.300 przed wojną 

W roku' bież./ zostanie oddanych 
do użytku:

412 szkół podstawowych 25 
szkół średnich ogólnokształcą­
cych, wiele nowych liceów pe­
dagogicznych.

Akcja zwalczania analfabetyzmu 
objętych zostanie r. 1951 — 500 
tys. osób. O 1,4 mil. książek pór 
większą się biblioteki szkół ogólno­
kształcących.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Budżet ZSRR jest programem
pokojowej twórczej pracy

wszystkich narodów  radzieckich  
— stwierdzają deputowani Rady najwyższej

dniu 8 m arca w obu izbach Harty Najwyższej ZSRR rozpoczęła 
się dyskusja nart projektem  budżetu państw a na rok 1951 i r e ­

feratem  M inistra Finansów' Związku Radzieckiego Zwleriewa.

Tegoroczna zima na ibwzaci i 
Karkonoszy ma szczególnie du ­
żo uroku. Toteż tereny podgór­
skie, przysypane puszystym  
śniegiem, bud-.ą zachw yt.w szy­

stkich miłośników natury.

Zabierający głos w dyskusji pod­
kreślali, że budżet na rok 1951 
jest program em  twórczej pokojo­
wej pracy wszystkich narodów ra ­
dzieckich. W ybitnie pokojowy cha­
rak te r budżetu, wyraża sie w tym, 
że 2/3 wszystkich wydatków prze­
znacza sie na budownictwo gospo­
darcze i kulturalne, a zaledwie 21 
proc. na armię, m arynarkę, pod­
czas gdy w krajach  kapitalistycz­
nych kredyty na cele wojenne się­
gają 70 proc., a naw et więcej, o- 
gółu wydatków.

Przewodniczący W szechzwlązko- 
wej C entralnej Rady Związków 
Zawodowych Kuźniecow przytoczył 
dane świadczące o stałym  wzroście 
dobrobytu mas pracujących Związ­
ku Radzieckiego. W roku 1949 do­
chody robotników i pracowników 
umysłowych wzrosły w porów na­
niu z okresem przedwojennym o 
24 proc. Dochody chłopów wzro-

Policja włoska
bije kobiety 

manifestujące, 
na rzecz pokoju
Patrz meldunki z frontu wal­

ki o pokój na str. 2-ej.

sly o przeszło 30 proc. W roku
1950 nastąpił dalszy wzrost realnej 
wartości płac robotników i p ra ­
cowników um ysłowych 1 dalszy 
wzrost dochodów chłopów. Sukce­
sy naszej socjalistycznej o j c z y z n y  
— powiedział Kużniecow — sta ją  
się bardziej jeszcze oczywiste na 
tb> upadku gospodarki krajów  k a ­
pitalistycznych. W krajach  tych 
poziom życia jest obecnie znacznie 
niższy, niż w okresie przedw ojen­
nym.

PRASA RADZIECKA 
O SESJI BUDŻETOWEJ

/"• ala prasa radziecka poświęca 
^  artykuły  wstępne zadaniom 
wynikającym  z prelim inarza bu ­
dżetu państwowego ZSRR na rok
1951 dla gospodarki narodowej, 
wysuwając na czoło w alkę o ob- 
niżf-ni« kosztów własnych produk­
cji i wzmożenie akum ulacji.

„Praw da" stwierdza w artykule 
wstępnym, iż budżet ZSRR na rok 
1951 — to budżet pokojowego bu­
downictwa. dalszego rozwoju go­
spodarki socjalistycznej i n ieustan­
nego wzrostu zamożności i ku ltury  
społeczeństwa radzieckiego. -

„Izwiestia" stwierdza, że pomyśl­
ne wykonanie budżetu państw ow e­
go jest podstawowym warunkiem  
bardziej potężnego i szybszego roz­
woju sil wytwórczych społeczeń­
stwa radzieckiego, rozkwitu wszyst. 
kich dziedzin gospodarki i kultiirv 
ZSRR.

2 cykle 
wydobywcze
wykonują 
w ciągu doby
górnicy 
z „ Mysłowic

Realizując zobowiązania długo­
okresowe, 9 zespołów ścianowych 
kopalni ,,Mysłowice" wykonało w 
lutym  br. 245 cyklów wydobyw­
czych, dając 25 cyklów ponad za­
planow aną ilość.

Przodujące miejsce w walce o 
cyklicznośc pracy wydobywczej 
zajmu,ia rębacze ś''?an~>’. 1 n 
Augustyniak i M arcin Gościniak. 
Dzięki doskonałej metodzie od­
strzeliw ania węgla i pełnemu w y­
korzystaniu pracy transportera  
zgrzebłowego m etodą Paw ła Flla- 
ka, zespół ten wykonał w lutym  
br. lam ias t planowanych 25 cy­
klów — 37 cyklów wydobywczych.

Brygada Augustyniaka i Gości- 
niaka stosując harm onogram  opra­
cowany przy współudziale inż. 
Szafdena i inż. Stefanka w pierw ­
szych dniach m arca br. wykonuje 
już 2 cykle wydobywcze w ciągu 
doby.

Protest Albanii
| przeć,wko bezczelnym

prowokacjom
greckich i tiłowskich

faszystów
T i r a n a  JO.
V / ł  nisterstw o spraw  zagranicz- 
A nych Albańskiej Republiki 
Ludowej przesiało do sekretariatu  
ONZ notę protestującą przeciwko 
prowokacjom  greckiego rządu mo­
narcho - faszystowskiego.

Stwierdzając, że w okresie od 1 
do 25 lutego br. samoloty greckie 
10-krotnie naruszyły granicę al­
bańska, a ponadto oddziały grec­
kich wojsk lądowych 4-krotH-s 
ostrzeliwały terytorium  Albaiui, 
nota domaga się od ONZ położenia 
kresu tym  prowokacjom, których 
celem jest wywołanie konfliktów 
na Bałkanach w interesie amery­
kańsko - angielskich podżegaczy 
wojennych.

i M inisterstwo spraw  zagranicz­
nych A lbańskiej-R epubliki Ludo- 

| wej skierowało również do rządu 
i jugosłowiańskiego notę, w której 
j protestuje przeciwko nieustannym  
| akiom prowokacyjnym tego rządu 
[ wobec Albanii.
r  Nota rządą zaprzestania bezpra- 
Iwnej i agresywnej działalności 
| władz jugosłowiańskich, prow a- 
! clzonej na szkodę miłujących po- 
J kój narodów i w  interesach im peris- 
I listycznych podżegaczy wojennych.

Rok VI. Nr 69 (1565)  
W y d a n i e  A Sobola, 10 marca 1951 r.

Dziś 4 strony
O n a  15 grosz.?

B e r l i n  1 0 . 3 .
jl/JARlONETKOWY rząd Adenauera dopuścił się nowej zdrady in te 

-*■resów narodu niemieckiego i za jego plecami obciążył naród nie­
miecki wielomiliardowym długiem, uznając długi zagraniczne republik 
wejmarskiej i hitlerowskiej III Rzeszy, zaciągnięte u amerykańskich 
kapitalistów.

Adenauer zobowiązał się również 
dostarczać mocarstwom zachodnim 

niezbędnych surowców na cele zbro 
jeniowe.

Wzamian za to mocarstwa za­
chodnie dokonały „rewizji” statutu 
okupacyjnego, do którego wprowa­
dzono nieistotne zmiany. Zgodzono 
się mianowicie na utworzenie przez 
rząd Adenatiera ministerstwa spraw 
zagranicznych i nawiązani* przez 
Niemcy zachodnie stosunkóv dy­
plomatycznych z szeregiem krajów, 
za uprzedni?) każdorazowa zgodą 
komisarzy mocarstw zachodnich.

De raokratrezofl - prasa- niteiw eka <y- 
cenią nową ,,rewizję" statutu oku­
pacyjnego jako manewr imperialis­
tów zachodnich na drodze do dal­
szego uzależnienia Niemiec zachod­
nich od amerykańsko - angielskich

S łowo Polskie



Naszym zdaniem

B u d ż e t p e k s fu
rW  Moskwy, stolicy kra?u zw'y- 

cieskiego socjalizmu, popły­
nęły w świat cyfry. Są to cyfry, 
które mówią o twórczej pokojo­
wej prasy lodzi r.-dzSeckich, o sile 
państwa radzieckiego, o wciął 
w srastejąeyri dobrobycie narodów 
Zwta:-.’ ,i Esdlzieckicco.

W przedstawionym Eadzlo Naj- 
ZSfiB bndżeoio na rok 

1051 jak  w zwierciadle odbija się 
poko.i<>w3 polityka potężnego mo­
carstw a socjalistycznego oraz s ta ­
linowska troska o człowieka.

21 proc. budżetu stanowią wy- 
datH  r»a obronę kraju. 27 proc. 
bud ja ta  stanowią wydatki na  cele 
kulturalno - społeczne. Tak przed­
stawia sii? spraw a w twierdzy so­
cjalizmu i pokoju.

J h;« wygląda ona w twierdzy 
Imaertfttiznm 1 wojny. 75 proc. 
stanowią w budżecie am erykań­
skim wydatki na przygotowania 
wojny, a w ydatki na oświatę... 
1 proc.

Cryra pokrywane są wydatki 
Związku Radzieckiego? Dochoda­
mi z przedsiębiorstw  socjalistycz­
nych i tylko vr 9 proc, podatkami. 
A w Stenach Zjednoczonych? 
Wciąż rosnącymi podatkam i, p ła ­
conymi prawie wyłącznie przez 
ludzi pracy.

Ludzkość praśnie gorąco pokoju. | 
Walczy o pokój. Krzyżu.ic podże- . 
gaczcm wojennym ich plany. Cy­
fry budżetowe ogłoszone w Mos­
kwie mobilizują wszystkich uczci­
wych ludzi do dalszego wzmożenia 
wysiłków, gdyż ukazują im co d a ­
je  twórcza pokojowa praca n a ro ­
du, do czego zdolny jest ustrój, w 
którym  nie istnieje wyzysk c?,ło- 
w iska przez człowieka. Radziecki 
budżet pokoju, budżet życia i do­
brobytu napaw a miłujących pokój 
lU'Iz! św iata w iarą w szczęście 
ludzkości.

Edmund Osmańczyk

Praindziiua ujola ludu niemieckiego

Dlaczego
Waszyngton I Adiiansr
boją $ią referendum?

Naród niemiecki
jest zdecydowanie przeciwny
remilitaryzaeji

Kobiety mówią:

Dawniej
o lepszym fuirze
można było tylko

raerafś
Dziś wszyscy
twprzymy |o
swą pracą
W anda Ziem kiew icz

Zastajem y . ją 
j przy warsztacie 
] we W rocław- 
1 skich Zakładach 

Włókienniczych.
| K ontroluje ona 
| uważnym i spoj- 
j rżeniam i pracę 
; maszyny. Sm u- 
| kłe palfce wiążą 
j zerwane nici. 

K iedy zbliża 
łię  do niej fotoreporter „Słowa“, 
W anda Zienkiewicz nie podnosi 
nań cezu. Zdjęcie? W ywiad? Toż 
to  odwróci uwagę od maszyny, 
zabierze kilka m inut cennego cza­
su! A W anda Zienkiewicz nie chce 
stracić ani jednej chwili.

Dlaczego?
— To proste — odpowiada wciąż 

patr,:ąc na  krosna. — Mamy prze­
cież jeszcze tyle do zrobienia! Kon 
gres nakreślił kobietom w  Polsce 
bardzo poważne zadania. Pragnę 
przyczynić się do ich realizacji: po 
móc krajow i wzmocnić swe ' siły, 
rozwinąć przemysł, przyśpieszyć 
wzrost dobrobytu. A przez to wło­
żyć swoją cegiełkę w  budowę po­
koju.

Zofśa M ichalska
Ciężkie dzieciństwo m iała Zoiia 

M ichalska — członkini spółdzielni 
produkcyjnej we wsi Jankowice — 
córka małorolnego chłopu.

— W przeszłości — zwierza się 
— trzeba było pasać m izerną oj­
cowska krowinę i — tylko marzyć 
o !ep£;:ym jutrze.

Bieda zmusiła młodą dziewczynę 
do szukania kaw ałka chleba na ob 
czyinic.

-Michs-dska wyjechała do Francji. 
W codziennej walce o m izerną eg­
zystencję rozszerzały się horyzonty 
m ailow e Zofii.

W krótce Michalska w stępuje w 
szeregi Komunistycznej P artii Fran 
cji i bierze czynny udział w dzia­
łalności organizacji kobiecych. Za­
wrze jednak myśli o powrocie do 
kraju . Przyjeżdża jednym  z pierw ­
szych transportów  do Polski.

We wsi Jankowice pow. Oleśni­
cki wszyscy dobrze znają czynną i 
uspołecznioną Zofię Michalską. Nie 
było akcji w  której by brakło jej 
m ądrej rady  i entuzjazmu.

W rozmowie z przedstawicielem 
„Słowa" mówi dzisiaj:

  Trzeba uświadomić kobietę
wiejska, by otrząsnęła się z bala­
stu przeszłości, by wnosiła swój za 
pał i swą budzącą podziw pracowi­
tość w dzieło walki o pokój i Plan 
6 -le tn i

Q  STATNTO w „H erder -  Kor- 
respondenz" ukazało się ze­

stawienie tych ankiet. W arto je 
poznać:

— październik 1P4R, ankieta mie ­
sięcznika „Die Handlung": 7S.5 
proc. czytelników wypowiedziało 
się przeciwko służbie w wojsku.

— grudzień 1943, ankieta dzien­
ników „Frankfu rte r Neue Presse":
83.3 proc. i ..Kasseler Zeit.ung“ :
94.4 proc. czytelników wypowie­
działo się przeciwko służbie w 
wojsku.

— listopad 1949, ankieta dzien­
nika „Brem er Ńachrichten": 75

Str. 2 S Ł O W O 1' O I. 8 K IB

Kolejarze i chemicy
wezmq udział w konferencji robotniczej

przeciwko remilitaryzaeji
- Trizonii

Lud Warszawy
złożył hołd 
rieugiętemu rewoiucjonfście
-  Karolowi Wójcikowi

W dniu 9 bm. w  przeddzień 10 
rocznicy śmierci Karola Wójcika 
odbyła się w W arszawie w  zakła­
dach „Drucianka", gdzie pracował 
i walczył z uciskiem kapitalistycz­
nym  ten nieugięty bojownik pol­
skiej klasy robotniczej, uroczysta 
akademia, na której załoga posta­
nowiła nazwać fabrykę imieniem 
Karola Wójcika.

Na akademię, na której obecna 
była również wdowa po zamordo­
wanym  w  Oświęcimiu rewolucjo­
niście — Genowefa Wójcik, przy­
byli towarzysze pracy i w alki nie­
strudzonego działacza, oraz dele­
gacje robotnicze stołecznych za­
kładów pracy z pocztami sztanda­
rowymi podstawowych organizacji 
PZPR.

W CRZZ
i wszystkich 
związkach zawodowych
wprowadzone zostaną
godziny p rzyjęć
S e k re ta r ia t  CRZZ podjął spe- 
^  cja lną uchwalę o zadaniach 
związków zawodowych w dziedzi­
nie rozpatryw ania i załatw iania 
odwołań, listów i zażaleń.

Zadaniem związków zawodo­
wych — głosi uchwała — jest czu­
wanie aby słuszna iinla Rządu i 
Partii w dziedzinie popraw y bytu 
klasy robotniczej nie była wypa­
czana przez biurokratyczne, form a- 
listyczne podejście do człowieka.

W CRZZ postanowiono powołać 
specjalny gabinet przyjęć, którego 
kierownik składać będzie co ty ­
dzień sprawozdanie przewodniczą­
cemu CRZZ z przebiegu załatw ia­
nia spraw.

Sekretaria t CKZ35 zobowiązał 
również zarządy główne, okręgo­
we, zarządy oddziałów, okręgo­
we i powiatowe rady związków 
zawodowych do ustalenia i po­
daniu do ogólnej wiadomości Ści­
śle określonych dni i godzin 
przyjęć.

Uchwała Sekretariatu  CRZZ 
podkreśla, że szczególnie donio­
słe zadania w zakresie szybkie­
go i sprawnego załatw iania wnio 
sków, skarg i zażaleń stoją przed 
radam i zakładowymi i m iejsco­
wymi oraz przed radam i oddzia­
łowymi, które w pracy swojej 
m ają bezpośredni kontakt z p ra ­
cownikami. Osobistą odpowie­
dzialność za szybkie załatwienie 
zażaleń pracowników ponoszą 
przewodniczący rad.
Również przy naczelnej dyrekcji 

Funduszu Wczasów Pracowniczych 
powstanie re fera t listów i zażaleń.

Realizując uchwałę Sekretariatu  
CRZZ uruchomiła już gabinet 
przyjęć, który czynny jest codzien­
nie z wyjątkiem  niedziel i św iąt w 
godz. 16—19, a w soboty godz. 
14—17.

proc. czytelników przeciwko rem l- 
litaryzacji Niemiec.

— styczeń 1950, ankieta Instytu­
tu Emnid (Bielefełd): 74,R proc. 
przeciw rem ilitaryzaeji Niemiec.

— styczeń in.sn, ankieta mie­
sięcznika „Mann in der Zeit": 90 
proc. czytelników przeciwko służ­
bie wojskowej, zarówno w armii 
niemieckie!, iak ..europejskiej".

— rnaj 1050. ankieta na uniw er­
sytetach Frlangen: 90 proc. i Mo­
nachium: 00 proc. studentów  prze­
ciwko siu Mii e wojskowej.

— sierpień 1050, ankieta insty­
tutu Pism a: (Hamburgi: 90 proc. 
przeciwka służbie w wojsku.

•— sierpień 1050. ankieta dzien­
nika „Reutiinger Oeneralanzeig13!'":
01.3 przeciwko służbie w armii n i e -  
mieckiei, 30.5 proc. za neutraliza­
cją Niemiec.

— wrzesień 1950. ankieta- tygod­
nika .,7 Tage": 73 proc. przeciw 
rem ilitaryzaeji Niemiec, 35 proc. 
przeciw służbie w wojsku, 84 proc. 
za neutralizacją Niemiec.

— październik 1950. ankieta 
dzienników ..Abendpost": RS proc.,

Frankenpost": 30 proc. i miesięcz­
nika ..Befreiung": 71 proc. przeciw 
remilitaryzaeji.

— listopad 1050, ankieta na un i­
wersytetach w  Bonn: 70 proc. stu­
dentów — Niemców przeciw rem i- 
litaryzacji Niemiec i... Cambridge 
(Anglia): 70 proc. studentów An­
glików za rem illtaryzacją.

— grudzień 1950, ankieta na uni­
wersytecie Goettingen: R9 proc.
studentów  przeciw rem ilitaryzaeji 
Niemiec, oraz ankieta tygodnika 
„Spi.egel": 39 proq. czytelników 
przeciw rem ilitaryzaeji.

Zaznaczamy) że wszystkie pisma 
i instytucje przeprowadzające an­
kiety, reprezentują kola mieszczań­
skie. Ankiety przeprowadzone 
wśród robotników na kopalniach 
i fabrykach dawały 05 do 100 pro­
cent głosów przeciwko rem ilita- 
ryzacji.

Nie ulega zatem najm niejszej 
wątpliwości, że w w ypadku roz­
pisania ogórioniemieckiego re fe­
rendum  w sprawie rem ilitaryzaeji, 
jak  tego domaga się uchwała be r­
lińska Światowej Rady Pokoju, 
zdecydowana większość narodu 
niemieckiego wypowie się przeciw­
ko rem ilitaryzaeji Niemiec. Opór 
Adenauera i jego waszyngtońskich 
patronów jest więc zrozumiały.

Delegacja
parlamentarzysłów
polskich
wyjechała 
de Belgii
\ \ T  DNIU 9 bm. w yjechała do 

Brukseli delegacja polsko - 
belgijskiej grupy parlam entarnej 
z wicem arszałkiem  Sejmu Barci- 
kowskim na czele. W skład dele­
gacji wchodzą posłowie: Albrecht, 
Frankowski, Juszkiewicz, Kłosie- 
wicz, Kruczkowski, Kulczyński, 
Lewińska, Rapaczyński, W ęgrow­
ski.

Delegacja polskich parlam enta­
rzystów udała się do Belgii na za­
proszenie parlam entarzystów  bel­
gijskich, których delegacja bawiła 
nie dawno w Polsce.

Swój udział w konferencji zgło­
siły ostatnio Związek Zawodowy 
Pracowników Kolejowych, zrzesza­
jący ponad 385 tys. członków 
ora?. Zw. Zaw. Pracowników Prze­
mysłu chemicznego.

Na oświatę i kulturą 
w  Polsce 1 4  p ro c , 
w  U S A  1 p ro ce n t 
b u d że tu

( Dokończenie ze str. la ze j)  
W ydatki M inisterstw a Szkół 

Wyższych i Nauki zwiększą się w 
porównaniu z rokiem ub. o 17 proc. 
wskutek uruchomienia dalszych 
czterech szkól ekonomicznych. 9 in ­
żynierskich szkół wieczorowych, o- 
raz wskutek rozbudowy szeregu 
istniejących wyższych uczelni. P ań ­
stwo przeznacza na stypendia i 0- 
piekę nar! studentam i o SB proc. 
więcej niż w  roku ub. Łączna licz­
ba studentów  przewyższyła już po­
ziom przedwojenny o 13fl proc.

Omawiając budżet resortu  ku l­
tury  i sztuki, sprawozdawca pod­
kreślił, że si^ć bibliotek wzrośnie o 
przeszło 15 proc. ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb wsi. P ro­
dukcja wydawnicza podniesie się o 
17 proc. Sieć kin stałych na wsi 
wzrośnie trzykrotnie osiągając licz­
bę PI 5.

Podwyższony zostanie również 
budżet Polskiego Radia, co pozwoli 
na podniesienie poziomu technicz­
nego i podniesienie jakości audycji 
oraz rozbudowę programów.

rmprezy 
i uroczystości 
w HRP
z okazji mieśiqca 
przyjaźni z Polską

BERLTN.
^  RÓŻNYCH stron Niemiec­

kiej Republiki Demokratycz­
nej napływ ają dalsze doniesienia o 
imprezach organizowanych w ra ­
mach miesiąca przyjaźni niemiec­
ko-polskiej. W coraz liczniejszych 
miastach Demokratycznej Republi­
ki tworzone są koła towarzystwa 
krzewienia pokojowych i dobrosą­
siedzkich stosunków z Polską.

W Cheinnitz (Saksonia) urządzo­
na została wystawa pt. ..Przyjaźń 
niemiecko-polska — gw arancją po­
koju". W innyrh m iastach odbyły 
się wieczory literackie pod nazwą 
„rzut oka na Polskę".

Na zwołanej w Berlinie konfe­
rencji prasowej grupa delegatów 
polskich podzieliła się wrażeniami 
z pobytu w  NRD. Omówiono też 
plany dalszego pogłębienia stosun­
ków i wymiany doświadczeń mię ­
dzy robotnikami, chłopami, a rty s ta ­
mi i młodzieżą Polski Ludowej i 
Niemiec demokratycznych.

Szmery Odry
Planowanie
zza biurka

C HLEB Grahama, 
którego brak Wro- 

cląw stale odczuwa, po­
jaw ił się wreszcie w  
sprzedarzy. A le tylko w  
PD T.

Społeczeństwo odda- 
tona oczekuje wyjaśnień, 
co staje na przeszkodzie 
stałemu zaopatrywaniu  
naszego miasta w  pie­
czywo zdrowotne? Brak 
mąki? Jeśli tak, to dla­
czego nigdy je j nie brak 
w 'Warszawie i Łodzi, w 
Poznaniu i Krakowie?

Prawdopodobnie pla­
nowanie na odcinku za­
opatrywania tych miast 
w żywność, odbywa się 
na podstawie dokład­
nych obliczeń. A  ludzie

odpowiadający za to pla 
nowanie, widzą tyc ie  I 
poza swoim urzędem... 
Dzięki tem u wiedzą, te  
za miesiąc konsumenci 
będą tak  samo poszuki­
wać chleba Grahama, 
jak  I dzisiaj.

Dlaczego mają oni w  
tam tych miastach nie 
tylko  zdrowe pieczywo  
lecz i — zdrowsze ner­
wy...

Tydzień temu
' A ul. Długiej we 
| ’ Wrocławiu ocalał,

niestety, tylko  jeden bu­
dynek. Po obu stronach 
jezdni sterczą k iku ty  
rozwalonych komienic,

I Tydzień tem u w bu- 
I iy n k u  zgasło światło.

Lokatorzy dowiedzieli 
tlę nazajutrz, że elektro­
wnia. zam knęła dopiyio 
prądu na czas, w jakim  
będzie trwać burzenie 
zarysowanej ściany są­
siedniego domu.

Światła od siedmiu  
dni, jak  nie było, tak  
nie ma. A ściany n ik t  
jakoś dotąd nie burzy.

Pogrążeni w mroku  
mieszkańcy czekają na 
huk  eksplozji. Trochę 
sej nawet oburzeni, że 
nie ma kio wyburzać.

(mt)

Sami nie wiemy,’ 
co posiadamy...
\ A J  D ZISIESZYM  ńu- 
y* merze „Słowa" .znaj 

dit nasi Czytelnicy bar­
w ny opi3' skarbów na­

gromadzonych w  M uze­
um  Ornitologicznym w 
Cieplicach. Czegóż tam  
nie ma! Największe m ia­
sto świata mogłoby po­
zazdrościć Cieplicom ich 
skarbów.

Dziwna rzecz: ludzie, 
którzy podróżowali po 
obcych krajach, zw ykli 
są mówić z zachw ytem  
o oglądanych w nich 0- 
sobliw oś ciach. A  ty m ­
czasem tuż pod bokiem., 
w  cichym, malowniczym  
zakątku Polski — takie 
cuda!

Przysłowia są podob­
no mądrością narodów. 
Potwierdzają to zdanie 
często wypowiadane w  
Polsce słowa,: „Sami nie 
w iem y, co posiadamy..."

Uczeni

ustalż!i rzeczywisty

kształt ziemi
T T CZĘNI radzieccy przeprowa- 
^  dzili zakrojone na szerszą ska­
lę, szczegółowe badania, w wyniku 
których udało się im sprecyzować 
rzeczywisty kształt ziemi. Dotych­
czas bowiem przy opracowywaniu 
m ap uczeni posługiwali się niedo­
kładnym i wym iarami ustalonymi 
przed 100 laty przez uczonego nie­
mieckiego Bossela.

Nąukowcy radzieccy obliczyli, 
że średni promień rów nika wyno­
si 6.378.24$ m.

Na mocy uchwały rady  m ini­
strów ZSRR dla wszystkich prac 
kartograficznych przyjęto obecnie 
nowe obliczenia elipsoidy ziem­
skiej.

Krótkie wiadomości
z kraju

*  Chłopi gminy Jedlińsk w pow. 
radomskim wykonali przedterm i­
nowo i z nadwyżką tegoroczny 
wiosenny plan kontraktow ania u -  
praw  roślinnych.
+ W ślad za elektrowniam i w 
Szombierkach i Krakowie do akcji 
oszczędzania węgla przystąpiła za­
łoga elektrowni zakładów przemy­
słu azotowego „Chorzów".
*  W Muzeum Narodowym w W ar­
szawie odbędzie się 12 bm, uroczy­
ste otwarcie wystawy obrazów ga­
lerii wilanowskiej, wywiezionych 
przez hitlerowców, a uratowanych
i zwróconych Polsce przez Armią 

Radziecką.

I ze  św/ata
W Bukareszcie ukazał się no­

wy (10) numer czasopisma ,,0 trwa­
ły pokój, o Demokrację Ludową", 
poświęcony szerokiemu rozmachowi 
walki o pokój na całym świecie.

© Radzieckie fabryki obuwia wy­
produkowały 2 zaoszrzędzonych su­
rowców około 1.200.000 par obuwia 
ponad plan.

© Australijski sąd najwyższy u- 
znał za nieważną ustawą o zakazie 
Australiskiej Partii Komunistycznej, 
uchwaloną przez parlament w paź­
dzierniku ub. roku.

$  Już trzy tygodnie trwa w USA 
strajk robotników fabryk włókienni­
czych. W strajku bierze udział po­
nad 70 tys. robotników zatrudnio' 
nych w przeszło 200 firmach. Mimo 
represji strajkujący odmawiają po­
wrotu do pracy domagając się pod­
wyżki płac.

^  Dplegacia radziecka w komisji 
gospodarczej ONZ do spraw Azji i 
Dalekiego W‘schodu odmówiła przy­
jęcia sprawozdania komisji o sytua­
cji krajów Azji i Dalekiego Wscho­
du stwierdzając, że. am komisja ani 
Międzynarodowa Organizacja Pracy 
nie opracowały żadn>ch zaleceń 
zmierzających do poprawy ciężkiej 
sytuacji mas pracujących w szeregu 
krajów azjatyckich.

Traktorzyści 
z Trzeboszowfc

inicjują
współzawodnictwo 
pomiędzy załogami 
PPI-ów

Załoga Państwowego Ośrodka 
Maszynowego w  Trzeboszowicach 
wystąpiła z inicjatywą długookre­
sowego współzawodnictwa. Wszy­
scy pracownicy podjęli zespołowe 
zobowiązanie produkcyjne i wez­
wali do współzawodnictwa załogę 
POM -u w Grodkowie.

Zobowiązanie pracowników POM 
w Trzeboszowicach przewiduje 
przede wszystkim znaczne przy­
śpieszenie wykonania prac w po­
szczególnych kam paniach rolni­
czych. Prace wiosenne przeprowa­
dzą brygady połowę POM-u w cią­
gu 24 dni. Określono również do­
kładnie czas wykonania sianoko­
sów i upraw  międzyrzędowych, 
żniw, podorywek, siewów jesien­
nych oraz wykopków i orek zi­
mowych.

W zobowiązaniu załoga POM po- 
j stanowiła osiągnąć wydajność 335 

ha orki średniej na każdą jednost­
kę pociągową i zaoszczędzić w cią­
gu roku 12 tys. kg paliwa.

Ponadto załoga zobowiązała 
się dbać o trak to r i maszyny 
rolnicze, aby wykonać wszystkie 
prace bez przeprowadzenia re ­
montów kapitalnych, a rem onty 
średnie wykonać we własnym 
zakresie. Załoga POM postano­
wiła również, poza terminowym 
wykonaniem remontów własnych 

maszyn, wyremontować maszyny 
w i?  okolicznych spółdzielniach.

TkJIGDY nie zgodzę się na referendum  w sp ran ie  remllltaryzacJT 
— oświadczył niedawno „kan dem * marionetkowego rządu w 

Bonu, Adcaauer. Mówiąc tak  A denauer wyraził wolę Waszyngtonu 
który obawia się, że referendum  byłoby potężną m anifestacją Indu 
niemieckiego na rzecz pokoju. Słuszność tych obaw potwierdzają 
próbne ankiety w sprawie rem ilitaryzacji, przeprowadzane w Niem ­
czech od 1948 roku przez różne pism a I instytuty.

Coraz groźnie] 
dla podżegaczy 
wojennych
brzm ią meldwsaki
z frontu walki o pokój
I J  uch obrońców pokoju przybie- 

ra  z dniem każdym  na sile.
18 m arca rozpocznie się w P a ­

ryżu sesja krajow ej rady  obroń­
ców pokoju. Porządek dzienny prze 
w iduje: 1) podjęcie kroków dla
zorganizowania kam panii zbierania 
podpisów pod apelem  w  sprawie 
paktu pokoju między pięciu wiel­
kimi mocarstwami, 2) wzmożenie 
kam panii przeciwko rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i 3) zorganizo­
wanie w całym k ra ju  kantonalnych 
kongresów obrońców pokoju.

W Danii w mieście Odensee na 
konferencji przedstawicieli niem al 
wszystkich branżowych związków 
zawodowych Danii, delegatów po­
szczególnych zakładów pracy i ro ­
botniczych organizacji k u ltu ra l­
nych uchwalono rezolucję wzywa­
jącą robotników duńskich by pod­
nieśli sztandar w alki przeciwko ka 
pitalistycznym  podżegaczom wo­
jennym.

We Włoszech w  międzynarodo- 
wyn} dniu kobiet odbyły się wiel­
kie m anifestacje, które przekształ­
ciły się w  potężny protest przeciw­
ko wojennej polityce rządu wło­
skiego. W wielu wypadkach poli­
cja brutaln ie interweniow ała. W 
Rzymie prowokacyjna postawa po­
licji doprowadza do wielu incy­
dentów.

ZWIĄZKOWCY polscy w  dalszym  ciągu przesyłają depesze do 
kom itetu przygotowawczego europejskiej konferencji robotniczej prze 
clwko rem ilitaryzacji Niemiec zachodnich, zgłaszając, udział w 
obradach.



MARZEC
Sokola

Cypriana

Wschód słońca 8,23 
Zachód słońca 16,59

Ich stu i ona jedna
MM OW A tu o kasjerce w Teatrze 
^ -* Kameralnym. Ich stu  — to o- 
ponek, jak  i się form uje  i trwa nie­
wzruszenie przed kasą teatru, z tej 

głównie przy- 
czyny, ie  bile­
ty zbiorowe 

sprzedawane 
tą w tym  sa­
m ym  czasie, 
co bilety zw y ­
kle.

— Dla mnie 
60 biletów  — 

powiada jeden „cęonkowicz
—Dla mnie 100... Dla mnie  120... 

A student, który chce iść na 
„Śluby poM eńskie" ze swoja sym ­
patią — czeka i czeka na te „Hu­
by".

Sprytny gryzoń
Yfc niegdyś człowiek, który  

wspaniałą grą no flecie zw a­
biał do wody szczury po to, aby 
tam  utonęfy.

Dwie jaskółki nie zwiastują wiosny

Jak rozwiązać problem niedziel:
tłoku w kinach, teatrach i na dancingach?

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 8

Czytelnicy „Słowa"

wypowiadają walkę świątecznym nudom
JUTRO znowu mamy niedzielą. Dzień odpoczynku, przyjemno­

ści, ale często i dzień... nudy. Wielu wrocławian przesypia po- 
prostu caią dobę, niektórzy mieszczą się w zadymionych saiach lo­
kali dancingowych, jeszcze inni usiłują zdobyć miejsca w teatrze 
lub w operze. Oczywiście udaje się to tylko nielicznym: przybytki 
wrocławskiej Melpomeny nie są z gumy i w żaden sposób nie dadzą 
się rozciągnąć,

Co piszą
Wejciech Ż u ro w sk i, 
Snna Kowalska 
i Stefan Łoś?
7  NANY lite rat wrocławski, Ste- 

fan Łoś wygłosił dla młodzie­
ży 1 grona nauczycielskiego pierw ­
szej Szkoły Ogólnokształcącej we 

i W rocławiu przy ul. Poniatowskiego 
j ciekawy odczyt pt. „L iteratura w 

Planie B-letnim".
L iterat ten m. Inn. zapoznał ze­

branych z planam i prac pisarzy 
dolnośląskich, którzy wyjechali w 
teren, aby móc tworzyć powieści 
oparte na bezpośrednim zetknięciu 
sie z środowiskiem robotniczym.

I tak  Wojciech Zukrowski pisze 
powieść pt. „Mądre zioła", czer­
piąc tem atykę z literackich obser­
wacji nad upraw ą ziół lekarskich. 
Anna Kowalska napisze o pracy 
inwalidów. A St. Łoś. który w ró­
cił z Puszczy Białowieskiej, przy­
gotowuje niezmiernie ciekawą po­
wieść z tam tych terenów, w opar­
ciu o doświadczenia naukowca Deh 
nela. który studiuje rozwój i ży­
cie małych zwierzątek ryjówek. Mi 
rr.o wielkich trudności (zwierzątka 
te tak  bardzo m iłują swobodę, że w 
niewoli zdychały po kilku godzi­
nach). udało się je rozmnożyć, se­
parując je. gdyż pozostawione ra ­
zem pożerały się nawzajem.

L iterat obiecał w następnym  re ­
feracie przeczytać niektóre fragmen 
ty swej nowej powieści. (J. K.)

Wydoje nam  
się jednak, ie  
celu swego nie 
osia.gnął i nie 

_ jedno z tych  przy  
'  krych stworzeń, 

unikajcie „mo­
krej" śmierci, 
wróciło z wody 
na suchy ląd.

A  jednak sprytny gryzoń zapa­
lał przy okazji miłością do... ryb 
ł uczucie swe prawdopodobnie 
przekazał potomkom.

Bo jak tu inaczej wytłum aczyć  
fakt, że w  Środą, o godz. 14-ej w
Probierni Rybnej biegał, tłusty,
wypasiony szczur? (W -y)

Pośpieszne tram w aje
M ft OTORmCZOWIF, tramwajów  

wrocławskich kąpani są w 
przysłowiowej „gorącej wodzie". 
hTa przystankach nie lubią zatrzy­

m yw ać się dłu- 
ie j  n ii na se­
kundę. Uważa ją, 
ie  skaczący w 
biegu pasażero­
wie nie tracą 
na tym . Trening 
dodaje im  spraw 
noćci i hartu.

W pośpiechu 
celują chyba mo 

torńiczowle „okólnej". Spieszą za­
pewne do postoju obok ul. Trau­
gutta. Rezultaty tego są różne.

Często ną pl. W ołoskim spotyka­
ją się aż cztery, zdążając,e w jed­
ną stronę tramwaje, tarasując jezd 
ni?. Pierwszy oczywiście nie ru ­
szy z przystanku na sekundę przed 
wyznaczonym  odjazdem,.

Wiadomo, porządek musi być.
(ZZ)

O byczaj
J EST stary, można, powiedzieć, 

odwieczny zwyczaj, ie  d.ozorcy 
nieruchomości, zhną posypują śli­
skie chodniki piaskiem czy popio­
łem.

Stosują ten tw y  
ctttj pokolenia do­
zorców we w szyst- 
kich miastach Pol­
ski, a prawdopo­
dobnie ł innych  
krajów, w k tó ­
rych temperatura  

w  jakim kolw iek  miesiącu niższa 
jest od 0 st. C. Tylko nie dozorcy 
wrocławscy. Z n iew ielkim i w yjąt- 
kam i skrupulatnie przestrzegają 
za?ady „co się odwlecze to nie u- 
ci eczert >

A  sku tki tego są co najmniej ża­
łosne. Nawet t.Spa,cerkt“ bały 
wczoraj wybrać na snące*, a by nie 
złamać nagi na bryłach stw ard­
niałego śniegu. (ZZ)

Spragnione ,,spacerki”
PACERKI" w ybrały się wczo 

k - raj do Baru Mlecznego Nr 1 
na śniadanie. Ponieważ apetyt do­
pisuje im  zawsze, zamówiły sobie 

ciemniaki z kwa 
śnym m lekiem  i 
bułeczki.

W iększe zam ó­
wienie. trzeba 
było przenosić 
sci okienka do 
stoliku to dw u  
partiach. „Spa­
cerki" zabrały 

więc najpierw  mleko, później w ró­
ciły po bułeczki i ziemniaki. Ja­
kież było jednak, ich zdziwienie, 
kiedy, przyszedłszy do stolika  
stwierdziły, ie  brak na n im  mleka. 
Powędrowało ono prawdopodobnie 
do zlewu, zabrane przez „dowcip­
ną." sprzątaczkę. 1 „Spacerki" o- 
deszły spragnione. (Z7.)

Zaceiiramy wl«?*y 
prsyjaźnl

% krajów
demokracji fodowej!

Kierownicy kin

wołają
jednogłośnie:

Obudzić
referentów

świetlicowych!
Od 1 marca weszła w życie u- 

stawa o rozprowadzeniu zniżko­
wych biletów do kin bezpośrednio 
w zakładach pracy. Celem spraw ­
dzenia, jak  akcja ta przebiega we 
W rocławiu, „Słowo" przeprowadzi­
ło szereg rozmów * kierownikami 
kin.

— Jest Ż1e—mówią nam w „Sca­
li", Mamy 2 osoby, które odwiedza­
ją fabryki 1 przyjm ują zamówie­
nia. Niestety przewodniczący rad 
zakładowych i kierownicy świetlic 
mało in teresują sie naszymi przed­
stawicielami. W wielu zakładach, 
gdzie pracuje kilkaset osób. zam a­
w iają tylko 25 biletów. Świetlicowi 
powinni sami się zgłaszać do kina 
po bliety, a nie czekać, aż przyj­
dzie ktoś od nas.

— Jakie sa formalności, zwią­
zane z kupnem  biletów zbioro- 
wych ?

— Nie ma prawie żadnych. Wy­
starczy tylko pisemko z zakładu 
pracy. Kasa czynna jest od godz. 
11 rano. Można kupić bilety na ­
wet na 3 dni naprzód.

Wszyscy kierownicy kin tw ier­
dzili jednogłośnie:

— Obudzić referentów  świetlico­
wych. Kupno biletów zbiorowych 
to również ich sprawa.
*  (bron)

T ę  TOS powie, że w takim  razie 
nie ma lekarstw a na nudę i 

nie w arto w ogóle zajmować się 
tg sprawą. Tak jednak zagadnie­
nia stawiać nie wolno. Musimy 
znaleźć godziwe rozrywki, które 
mogły by mieszkańcom naszego 
m iasta urozmaicić niedzielne n u ­
dy.

Do redakcji „Słowa" wpłynęło w 
tej sprawie już bardzo dużo li­
stów. Wynika z nich, że pilne jest 
zorganizowanie wycieczek podm iej­
skich. Mamy przecież Woj. Radę 
Turystyki i Biuro Podróży „Orbis“. 
Instytucje te urządzają zbiorowe 
weekendy dla robotników, lecz nie 
zawsze są one celowe. Niedawno, 
np. odbyła się wycieczka do K ato­
wic i Gliwic, gdzie poza kopalnia­
mi niczego godnego zwiedzenia nie 
ma. A właśnie oglądanie kopalń 
nie leżało w programie imprezy. 
Uczestnicy wycieczki wrócili z da­
lekiej podróży zmęczeni i niezado­
woleni.

A przecież W rocław ma pięk­
ne okolice. Jest Sobótka z pod­
górskim schroniskiem, są Obor­
niki Śląskie, jedyne w naszym 
rejonie uzdrowisko, posiadające 
dostateczną Ilość jodu. W arto 
zwiedzić pobliską Trzebnicę, w 
której znajduje się zabytkowy 
klasztor, ufundowany przez kró­
lową Jadwigę, żonę Henryka Bro 
datego. Przyjem nie byłoby po­
spacerować po ładnych zboczach 
Kocich Gór lub pojechać do Bol­
kowa. Niestety, powołane do tego 
czynniki nie pomyślały o urządzę 
niu takich wycieczek autobuso­
wych.

A LE „problem niedzieli** nie zo- 
stanie rozwiązany nawet, 

gdy wszystkie te postulaty zostaną 
uwzględnione. Przecież nie każdy 
ma ochotę wyjeżdżać za miasto.

Dlatego konieczne jest położe­
nie szczególnego nacisku na u ak ­
tywnienie pracy świetlic. Każda 
dzielnica musi mieć swoją, do­
brze prowadzoną świetlicę. M u­
szą ożyć „m artw e" placówki ku l­
turalne przy zakładach pracy. 
Nie powinno być takiej niedzieli, 
w której scena domu kultury  
„Energetyk" lub scena MDK 
„Ognisko*4 nie gościła by jak ie ­
goś zespołu amatorskiego. T rze­
ba skorzystać z pobytu we W ro­
cławiu artystów  cyrkowych z ca 
łej Polski i zorganizować w ystę­
py cyrkowe.
Godną pochwały jest inicjatywa 

politechniki, w której urządzane 
będą niedzielne koncerty w ybit­
nych muzyków. Cieszymy się, że

rozpoczął działalność Klub TPP-R. 
Ale dwie jaskółki nie czynią wio­
sny. Dlatego musimy dołożyć wszel 
kich starań, aby tych „jaskółek" 
było jak  najwięcej.

Wierzymy, że jak  zawsze, tak  i 
w tej akcji pomogą nam nasi Czy 
telnicy. Oczekujemy realnych pro­
jektów, które prosimy nadsyłać do 
naszej redakcji, z zaznaczeniem na 
kopercie: „ankieta niedzielna".

((ster)

Robotnicy Pafawagu i aktywiści LPZ
uczq się jazdy na motocyklu
a członkowie Klubu Krótkofalowców 

montowania radioodbiorników
W CZORAJ rozpoczęły się egzaminy teoretyczne na kursie m oto­

ryzacyjnym Ligi Przyjaciół Żołnierza. Przystąpiło do nich 90 
osób. Po zd&niu egzaminu słuchacze rozpoczną zajęcia praktyczno^ 
W doskonale wyposażonych w arsztatach LPŻ zapoznają się oni 
z mechanizmem motorów samochodowych i motocyklowych i nauczą 
się naprawiać drobniejsze uszkodzenia. Egzaminy końcowe odbędą 
się w kwietniu. Absolwenci o trzym ają am atorskie prawa jazdy.

Dwie
ciekawe wysławy

w Domu Kultury 
O R Z Z
W YCIECZKI z wrocławskich za 

kładów pracy z zaintereso­
waniem oglądają wystawę pod h a ­
słem „Związki Zawodowe w ZSRR" 
urządzoną w Domu K ultury przy 
ul. Mazowieckiej 17.

Barwne i ciekawe plansze dos­
konale w yjaśniają zwiedzającym, 
jak  wielką rolę odgrywaj a  organi­
zacje zawodowe w życiu rfzłowieka 
pracy w Związku Radzieckim. Pod 
koniec m arca wystawa ta zostanie 
przeniesiona do powiatowych Do­
mów K ultury na Dolnym Śląsku.

Dla uczczenia M iędzynarodowe­
go Dnia Kobiet, kierownictwo wro 
oławskiego Domu ku ltu ry  u rzą­
dziło wystawę pod hasłem „Kobie­
ty  - autorki". — Zwiedzając tę 
wystawę mieszkańcy, Wrocławia 
mogą się naocznie przekonać, jak 
wielki w kład w m iędzynarodową 
walkę o pokój włożyły kobiety pi­
sarki. (hm)

Notatnik
wrocławski

Dzisiaj m ija ostateczny term in 
podejmowania stypendium zwyczaj 
nych dla członków ZSP. Pieniądze 
wypłaca K w estura Uniwersytetu.

Ju tro  o godz. 11-ej dyrekcja PSS 
organizuje spotkanie konsumentów 
z dzielnicy Kowale z Radą Nadzor­
czą i pracownikami sklepów Po­
wszechnej Spółdzielni. Spotkanie 
odbędzie się w świetlicy terenowej 
PZPR przy ul. Kowalskiej.

Szkolenie kierowników składnic 
akt rozpoczyna Archiwum Państwo 
we we W rocławiu. Delegaci insty­
tucji, które pragną przeszkolić swo 
ich pracowników, winni zgłaszać 
ich najpóźniej do 12 bm. w świe­
tlicy Prezydium  MRN.

Popisy uczniów Państwow ej Sre 
dniej Szkoły Muzycznej odbędą 
się dzisiaj po południu w auli Lic. 
Muzycznego, ul. Siemieńskiego 16.

Zadaniem kursów m otoryzacyj­
nych, organizowanych przez LPZ, 
jest przygotowywanie członków 
Ligi do służby wojskowej. Słucha­
czami są wyłącznic przedpoborowi, 
którzy po ukończeniu nauki w stą- j 
pią, do wojska już jako fachowi 
szoferzy, czy mechanicy.

K ursy odbywają się w lokalu 
LPŻ przy ul. Stawowej. Kształcą 
się na nich aktywiści Ligi. Ponad­
to specjalne szkolenie dla robotni­
ków Pafaw agu zorganizowano na 
terenie fabryki.

Również Klub Krótkofalowców 
przy I.PŻ prowadzi kurs łączności 
radiowej. Zakres nauki obejm uje 
praktyczne wykłady z wszystkich 
dziedzin radiotechniki. Słuchacze 
zapoznają się tu z praktycznym  
stosowaniem alfabetu Morsego, 
przysw ajają sobie zasady łączności 
przewodowej i falowej. W zaopa­
trzonej w potrzebne urządzenie 
tzw. „sali ruchu“ radioamatorzy 
uczą się krótkofalowego odbioru i 
nadawania. Mogą się również spe­
cjalizować w budowie aparatów  
radiowych. (ZZ)

Pamiętano
0 kuchni, meblach
1 naczyniu
— zapomniano 
tylko o... ludziach
T y  SZYSTKIM wiadomo, że Pol- 
**  skie Biuro Podróży „Orbis" 

przejęło reprezentacyjny lokal ,.Mo 
nopol". N ikt się jednak nie zainte­
resował sprawam i zatrudnionych 
tam  pracowników.

Okazało się, że personel, mimo, 
iż przy poborach potrącą mu się 
składki dla kasy pożyczkowo -  za­
pomogowej, z dobrodziejstwa tej in 
stytucji korzystać nie może. Po pro 
stu przy przejm owaniu całości za­
pomniano o kasie.

W prawdzie pracownikom „Mono­
polu" wyjaśniono, że są członkami 
kasy przy W rocławskich Zakł. Ga­
stronomicznych, ale WZG nie ba r­
dzo chętnie „przyznają" się do tego, 
a o zwrocie wkładów dla odcho­
dzących kelnerów w ogóle mowy 
nie ma.

Ciekawi nas, kto zabiera pienią­
dze potrącane przy wypłacie i kto 
jest obowiązany do udzielania po­
życzek lub zwrotu wkładów.

O B W I E S Z C Z E N I A

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Chemicznych 
„Higiena" we Wrocławiu unieważnia 
zagubione upraw nienia przemysłowe na 
prowadzenie przedsiębiorstwa w lokalach 
przy ulicy Stalowej 4—6, Jagiellończyka 
Zi i Chrobrego 13. 229k

W związku z kradzieżą m otoru przy w ier­
tarce elektrycznej dent. m arki „Weber" Nr 
F/133/6 na Oddziale Stomatologicznym we 
W rocławiu, ostrzega się przed nabyciem 
powyższego. 228k

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

R e p a s a r k l  z w ł a s n y m i  m a s z y n k a m i  z a t r u d n i  
o d  z a r a z  Z a r z ą d  S p ó ł d z i e l n i  P r a c y  „ T r l k o t , “ . 
W a r u n k i  w y n a g r o d z e n i a  d o  o m ó w i e n i a  w  b i u r z e  
S p - n l  p r z y  u l i c y  S t a l l n g r a d z k i e j  13/15. 2 0 l k

Kier. Transportu, Kier. Zaopatrzenia, Kier. 
Inwestycji, Ref. Personalnego, oraz wy­
kwalifikowanych pracowników handlo­
wych i adm inistracyjnych zatrudni na­
tychm iast CO i PP  „Bacutil". Biuro T ere­
nowe Wrocław, Legnicka J00a/186. Zgło­
szenia wraz z życiorysem przyjm uje dział 
Personalny. 244k

32 książki 
dla Biblioteki 
Dziecięcej
ofiarowały pracownice 
CPl i A

Likwidatorzy Kasy Targowej, Spółka z ogr, 
odp. w W arszawie ul. Sierakowskiego nr 4, 
zwracają uwagę, że w „Monitorze Polskim" 
Nr B-f)5 z 22 listopada 1050 r.. Nr B-57 
z fi grudnia 19,'i0 r. i Nr R-59 z 20 grudnia 
1950 r. — ukazały się ogłoszenia o otwarciu 
likwidacji przedsiębiorstwa. Zgodnie 
7. przepisami prawa handlowego osoby, m a­
jące roszczenia do wyżej wymienionej Spół­
ki — wezwane są do zgłaszania tych rosz­
czeń w Agenturze Kasy Targowej we Wro­
cławiu, ul. Oławska 83 w term inie do dnia 
20 m arca 1951 roku. 202k

..Dom Książki" pragnąc ułatw ić nabywanie 
książek radzieckich w obrębie wojewódz­
twa, uruchomił specjalne księgarnie r a ­
dzieckie: we W rocławiu Rynek 6, w Swid 
nicy — Nowotki 9, w Legnicy — Środkowa 
R3, w W ałbrzychu — Obrońców Stalingradu 
3 a. w Jeleniej Górze — 1-go M aja 18 
i w Dzierżoniowie — Rynek 37. Niezależnie 
od sprzedaży indywidualnej księgarnie tc 
realizują masowe zapotrzebowania książek 
radzieckich zgłaszane przez organizacje, 
instytucje I biblioteki. 203k

D LA uczczenia Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet, pracownice 

Działu Handlowego Centrali Prze­
myślu Ludowego i Artystycznego— 
Ekspozytura we W rocławiu, ofia­
rowały dla biblioteki przy Szpitalu 
św. Jerzego we W rocławiu 32 ksią­
żki dla dzieci i mlocizieży,

RzemleśliniczaSpółdzielnia Pracy Zdunów 
„Ognisko" Wrocław, Chrobrego 20, wyko­
nuje piece piekarskie, pokojowe, przenośne, 
kuchnie stołówkowe i restauracyjne, do­
mowe, wszelkiego rodzaju trzony kotłowe, 
flizowanie łazienek i ścian — z własnego 
i powierzonego m ateriału. 222g

Zakład Plastyki Przemysłowej Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych we 
Wrocławiu, Plac Polski 3/4 tel. 45-13 przyj­
muje do wykonaiva roboty ślusarsko-ko 
walskie, tłoczone i toczone w metalu, typu 
artystycznego, 220k

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

P IA N I N O  fcrzyluwft  *tan 
Jo b r y ,  kupi  B et t in q.  I.ns7 
no, C h r o b r e t j o  14 012 li

S P R Z E D A M  l a d a  l n i e  n o  
w o c z e s n ą  — W r o c ł a w  
B o i .  P r u s a  8/10 Rod/ .  
17 -t a .  2:ł0s
B I U R K O ,  k t - e d e n s ,  f o ­
t e l e .  s t ó ł ,  k r z e s ł a ,  d r a ­
b i n k a ,  p i e c y k ,  l o d ó w ­
k a ,  w a n i e n k a ,  w a g i ,  
k s r n l a z e ,  w o r k i ,  p o m p ­
k a ,  d r o b i a z g i  d o m o w e  
e n c y k l o p e d i a  — s p r z e ­
d a m  — B a ł u c k i e g o  11 
— w y s o k i  p a r t e r  s t r o n a  
l e w a  t y l k o  g o d z .  16 d o  
20- t e j .  210g

S P R Z E D A M  w y ż ł a  7-  
m l o  m i e s i ę c z n e g o  n i e  
u ł o ż o n e g o  o r a z  s t ó ł  k r e ­
ś l a r s k i  — B i s k u p i n ,  J a c  
k o w s k i e g o  22. 211 g

S P R Z E D A M  t a p c z a n  
s z a f ę ,  k r e d e n s ,  ł ó ż k o  
W r o c ł a w ,  L l s k i e g o  8'1 
( p r z e d  m o s t e m  S z c z y t -  
n i c k i m )  c a ł y  d z i e ń .  217g

ZGUBY
Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  w ł a s n o ś c i  n a  m e b l e  
w y d a n e  p r z e z  U r z ą d  
L i k w i d a c y j n y  — G ó r a  
Ś l ą s k a  N r  1/645 z  d n i a  
8. 3. 48 r .  n a  n a z w i s k o  
R o l n y  A d a m .  225p

Z G U B I O N O  k w i t  k o m i ­
s o w y  z  d n .  3. I I .  51 r. 
— K s i ę g a  K o m i s o w a  N r  
?013 — J , i s  n i e b i e s k i  — 
" a  n a z w i s k o  J a c y s z y n  
B a z y l i .  23 2g

Z G U B I O N O  i n d e k s  N r  
l !)in A k a d e m i i  M e d y c z -  
nc:.j — W r o c ł a w  n a  n a ­
z w i s k o  C z e r s k a  M a r i a .
_____________  23H;
Z G U B I O N O  p r z e n u s t k e  
f a b r y c z n ą  n a  n a z w i s k o  
P a c z c s n y  Z d z i s ł a w  — 
W r o c ł a w .  Z2fig

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  p r a w a  w ł a s n o ś c i  n a  
m e b l e  n a  n a z w i s k o  
G ł o w a c k i  L u d w i k ,  
S z c z y t n l c k a  31/6.  218g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n i e  d r u g i e l  r e j e s t r a ­
c j i  R K U  W r o c ł a w  n a  
n a z w i s k o  K i e r b l e w s k l  
H i e r o n i m .  Z n a l a z c a  p r o  
s z o n y  o  z w r o t  W r o c ł a w ,  
W y b r z .  J .  C o n r a d a  13/4 

**212g

Z G U B I O N O  d o w ó d  o s o ­
b i s t y  i i n n e  d o w o d y  n a  
n a z w i s k o  F o d y m s k i  M i ­
c h a ł .  216ę

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k e  
s t a ł a  „ P a f a w a g "  n a  
n a z w i s k o  D o m a g a l s k i  
T a d e u s z .  215g

Z G U B I O N O  d o k u m e n t  
w y d a n y  p r z e z  D c p a i  l a ­
m e n t  S p r a w  M ł o d z i e ż y  
N r  D M  1540/50,  n a  n a ­
z w i s k o  C h o d a k  S z y ­
m o n .  213 g

Z G U B I O N O  l e g .  i n w a ­
l i d z k ą  N r .  0227529 w y  
d a n ą  p r z e z  K B  W  W a r ­
s z a w a  w  1945 r . o r a z  
m e t r y k ę  u r o d z e n i a  w y ­
d a n a  p r z e z  p a r a f i e  S k a -  
ż n i e ń s k ą  n a  n a z w i s k o  
N a n k i e w l c z  A n t o n i .  — 
W r o c ł a w ,  C h r o b r e g o  
33,2.  221g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s z k o l n ą  N r  2G3 n a  n a ­
z w i s k o  G ó r n i c z  P i o t r .

203 g

Nasz felieton

fu nie Kino!
rS^ U opera, a nie kino. Taki9 

słowa padły pod adresem  pu 
blicznotci z ust dyrygenta na ge­
neralnej próbie „Rrgoletta“ w  O- i 
perze Wrocławskiej.

I rzeczywiście. Opera to nie ki­
no. Bo w kinie seanse zaczynają 
się punktualnie, nie wyprasza się 
publiczności z miejsc i nie prze­
rywa się przedstawienia dla ro­
bienia zdjęć, które z powodzeniem  
można było zrobić podczas innych  
prób.

„Dyrekcja Opery uprzejmie za~ 
prasza na generalną próbę..." — 
Posiadacze takich właśnie zapro­
szeń zjaw ili się w  Operze W ro­
cławskiej. N iektórzy przyszli o go­
dzinie 10.10, inni spóźnili się na­
wet. Okazało się jednak, ie  w ca­
le nie jest późno, bo przedstaw ie­
nie zaczęło się z półgodzinnym o- 
późnieniem.

Obsługa szatni praiudopodobnie 
nie wiedziała o' spektaklu, gdyż 
nie zjawiła się w ogóle. Wiedział
0 n im  natomiast barczysty portier, 
który na chwilę przed rozpoczę­
ciem usuwał z w idowni natrętóu).

Wreszcie światła pogasły; w od­
powiedzi na szmery na w idowni 
rozległ się głos dyrygenta i rozle­
gły się pierwsze akordy. Naiwni 
myśleli, że wreszcie zobaczą i • u - 
słyszą operę, na którą zostali za ­
proszeni.

I rzeczywiście. Pierwszy akt m i­
nął bez nieporozumień. .Jednak,

I ledwie zapaliły , się śuńatla, na w i- 
i downi pojawiło się kilku, ludzi. Je­

den z nich w ładczym  gestem, w ska  
znj na widow?iię i powiedział: pró­
szę się usunąć, będziemy robić 
zdjęcia. A po chwili, dla uspoko* 
jenia dodał: potem  sobie usiądzie­
cie z powrotem.

Ale zaproszeni goście z powrotem  
nie usiedli, bo okazało się, że i. po 
następnych aktach trzeba, będzie

1 znow u robić zdjęcia. Wiec n ie­
którzy co energiczniejsi, poszuka­
li sobie innych miejsc, a ci potul­
ni ustawili się w  kącikach.

Miał rację dyrygent, opera to 
nie kino. Porównanie z operą w ca­
le nie byłoby pochlebne dla kina.. 
Nigdy chyba pod adresem władz 
Filmu Polskiego nie padło tyle  
przykrych słów, ile pod adresem  
dyrekcji Opery na generalnej pró­
bie „Riyolettu

M. Żyw.
PS. Szkoda, że panowie z Opnry 

nie byli na generalnej próbie „Jak 
wam się podoba" w Teatrze Pol­
skim. Mogliby się nauczyć, jak  rna 
wyglądać próba generalna.

Z G U B I O N O  o d c i n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  t 1 er ;.  7 .w .  
Z a w .  n a  n a z w i s k o  G a -  
l u s  I r e n a .  205p

Z G U B I O N O  o d c i n k i  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i ­
s k o  H e l e n a  1 Z b i R m e w  
Z a b s c y ,  L ą d e k  Z d r ó j .

20!>g

Z G U B I O N O  22. IT. 51 r .  
w  d r o d z e  o d  R y n k u  — 
J a s i e ń  d o  B u d z i c h o w a  
( p o w .  Ż a r y )  d o w o d y  o -  
s o b l s t e ,  d y p l o m y ,  ś w i a ­
d e c t w a  — W o ź n i c a  P a ­
w e ł .  207g

W
i 'MiućrręjiM. tjr

TEATRY
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z .  19 —

„ H a l k a " ,
P O L S K I  —  g o d z .  18,15 —  „ J a k  w a m  s i ?

p o d o b a " .
K A M E R A L N Y  — g o d z .  18.45 — „ Ś l u b y  

p a n i e ń s k i e " ,
M Ł O D E G O  W I D Z A  — g o d z ,  13 — . . F l e t  

z a c z a r o w a n y " ,  g o d z .  10,15 —  „ W o d e ­
w i l  w a r s z a w s k i " .

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  — p l .  W o j e w ó d z k i  
5 — . . U  K o n g r e s  O b r o ń c ó w  P o k o j u " ,

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  ( d z i a ł  h i s t o r y c z n y )  
— R y n e k ,  s t a r y  R a t u s z

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E —u l .  G d  ; ń -
A g k a  2 — „ P o l s k o S ć  S l ą a k a  w  d o k u ­

m e n c i e " ,

KINA
Ś L Ą S K  — P r e m i e r a  w a r s z a w s k a "  

( p o l s k . ) ,  g o d z .  16. 18,13 1 20.15.
P R Z O D O W N I K  — „ W i l c z ę  d o ł y "  

( c z e s k . ) .  g o d z .  13.43, 18 1 20,15.
S C A L A  — , ,K o b i e t a  w y r u s z a  w  d r o g ę "  

( w ę s ) ,  ę o d z .  16. 18 i 29.
W A R S Z A W A  — „ Z a p o r a "  ( c z e s k . ) ,  

g o d z .  16, 18 1 20..
P O K Ó J  — . . Z w a r i o w a n e  l o t n i s k o "  

( r a d ź . ) ,  g o d z .  16, 18 1 20,
P O L O N I A  ~  . . Z w y c i ę s k i  p o w r ó t "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16, 18 l 20.
P I O N I E R  — „ C ó r k a  m a r y n a r z a "  

( r a d z . ) ,  g o d z .  16 1 18. F r o g r a m  a k t u ­
a l n o ś c i  — g o d z .  20 1 21.

T Ę C Z A  —. „ P o c a ł u n e k  n a  s t a d i o n i e "  
( c z e s k . )  g o d z .  16. 18 1 20.

F A M A  — „ M a r z e n k a "  ( r a d z . ) ,  g o d z .  18, 
20.

R O B O T N I K  — . . M o n g o l i a  w  o g n i u "  
( r a d z . ) ,  g o d z .  17.30, 19,30.

Z G U B I O N O  K s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  w y d a n a  p r z e z  
R K U  n a  n a z w i s k o  J u -  
s t y n l a r s k l  B r o n i s ł a w  g r .  
B u k o w i e c  g m .  W a b l e n i -  
c c  p o w .  O l e ś n i c a .  204p

W  Ol.N P P O S A D Y

P O M O C N I K  f r y z j e r s k i  
p o t r z e b n y  z a r a z  — 
S z k l a r s k a  P o r ę b a .  P o c z  
t o w a  6 — R a k o w s k i .

227k

P R A  C U J Ą C E  b e z d z i e t ­
n e  m a ł ż e ń s t w o  p o s z u k u  
j e  d o c h o d z ą c e j  g o s p o ­
d y n i .  Z g ł o s z e n i a  — u l  
P o w s t a ń c ó w  Ś l ą s k i c h  
133/5 g o d z .  17 d o  20-te1.

224?
P O S Z U K I W A N I E

R ODZ IN

A N T O N I  A d a m s k i  z e  
w s i  S t r z y ż o w ł c e ,  p o w .  
L w ó w e k  Ś l ą s k i  p o s z u ­
k u j e  ż o n y  A n n y  o s t a t ­
n i o  z a m i e s z k a ł e j  w
C z y ż k a c h  p o w .  S a m b o r .  
S p r a w a  r o z w o d o w a .

20Sg

P O P O Ł U D N I O W E G O  z a  
j ę c i a  s z u k a m .  B i b l i o t e ­
k a  S p o ł e c z n o  -  p r a w n a  
l u b  i n n e .  W a r u n k i  
s k r o m n e .  O f e r t y  „ S ł o ­
w o  P o l s k i e "  p o d  „ Z a ­
j ę c i e " .  214g

P O T R Z E B N E  z a r a z  z a ­
s t r z y k i  „ O u b a i n e "  d o ­
m i ę ś n i o w e  — A p t e k a  — 
P s i e  P o l e .  223g

W S P Ó L N T K  z  m a ł a  g o -  
l ó w k ą  d o  w y t w ó r n i  l o ­
d ó w  p o s z u k i w a n y .  N a  
S z a ń c a c h  12 d o  13. 219g

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  —  o t w a r t y  
o d  g o d z .  9— 19.

■
F O T O P L A S T 1 K O N  — „ S z w a j c a r i a  w  

z i m i e " .  C z y n n y  o d  g o d z .  9—21.

NOCNE DYŻURY APTEK
A p t .  S p o i .  n r  8 —  p l .  P K W N  2

„  S F O Ł .  n r .  5 — u l .  S t a l i n a  51,
.. S P O L .  n r .  13 — u l .  P i a s t o w ­

s k a  36.
O S T K Ę  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :
S Z P I T A L  M I E J S K I  n r  3 ( o d d z .  c h i r u r g . )  

— p l .  P r o s t o k ą t n y  P,.
K L I N I K A  W E W N Ę T R Z N A  I I I  —  u l .  

T r a u g u t t a  57,
K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  — u l .  W r o A  

s k i e g o  13.
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wezwał sekcie motorowe
do współzawodnictwa

na polu szkolenia kierowców
TŁł OTORYZACJA kraju  wkracza obecnie na dro*<? planowego roz- 

woju. Dzięki szybkiemu i planow em u rozwojowi przyśpiesza się 
procesy gospodarcze, uspraw nia i rozszerza komunikację i transport.

Nasze sprawy

„ O s i e r o c e n i "
koszykarze

Rozwój m otoryzacji wpływa nie­
w ątpliw ie w dużym stopniu na u- 
m asowienie sportów motorowych, 
które odgrywają niepoślednią rolę 
w szkoleniu, wyrabianiu w ytrzy­
małości i ambicji sportowej u na- 

(szej młodzieży.

Z  p e w n o ś c i ą  w s z y s c y  z n a j ą  p o p u l a r ­
n ą  b a j e c z k ę  o  z a n i e d b a n y m  k o p c i u s z ­
k u .  k t ó r y m  n i k t  s ię  n i e  i n t e r e s o w a ł .  T a  
k i m  w ł a ś n i e  b i e d n y m  k o p c i u s z k i e m  j e s t  
s e k c j a  k o s z y k ó w k i  w r o c ł a w s k i e j  S p ó j ­
n i .  Z  t ą  j e d n a k  r ó ż n ic ą ,  i e  r o l ę  z ł e j  
m a c o c h y  s p e ł n i a  k i e r o w n i c t w o  k l u b u .

D la c z e g o  t a k  J e s t  z a s t a n a w i a  s i ę  n i e ­
j e d e n  z  k i b i c ó w .  — K l u b  o  t a k i c h  t r a ­
d y c j a c h  1 w  d o d a t k u  m a j ą c y  w  s w y c h  
s z e r e g a c h  d o s k o n a ł y c h  z a w o d n i k ó w  — 
r e p r e z e n t a n t ó w  P o l s k i  w  l e k k o a t l e t y ­
c e ?

K o s z y k a r z e  S p ó j n i  —  to  m ł o d z i  c h ł o p  
c y  n i e ź le  z a a w a n s o w a n i  t e c h n i c z n i e ,  
k t ó r y c h  n a j w i ę k s z y m  p r a g n i e n i e m  J e s t  
b r a ć  u d z i a ł  w  n a d c h o d z ą c y c h  r o z g r y w ­
k a c h  o a w a n s  d o  k l a s y  A . B ę d ą c  n a  
i c h  t r e n i n g u  ( ć w i c z ą  p o d  o k i e m  z a ­
w o d n i k a  l i g o w e j  d r u ż y n y  A Z S  —  P a ­
w l i k a )  w i d z i e l i ś m y  g r a j ą c y c h  c h ło p c ó w  
w  d z i u r a w y c h  t r a m p k a c h .  C h ło p c y  s k a r  
ż ą  s ię  n a  b r a k  p i ł e k  i s p r z ę t u .  P o d o b ­
n o  j e s z c z e  k i e d y ś . . .  g d y  s e k c j a  b y ł a  
d o s t a t e c z n i e  z a o p a t r z o n a ,  n a  t r e n i n g u  
z j a w i a ł o  s ię  o k o ło  1 0 -lu  z a w o d n i k ó w .

O b e c n ie  u c z ę s z c z a  t y l k o  g a r s t k a .  N ie  
d a w n o  s i a t k a r z e  i  k o s z y k a r z e  S p ó jn i  
g o ś c i l i  u  s w e j  i m i e n n i c z k i  w  Ś r o d z i e  
Ś l ą s k i e j .

W r o c ł a w i a n ie  m u s i e l i  w s t y d z i ć  s ię  
g r a j ą c  m e c z e  w  d a m s k i c h  k o s z u l k a c h  
s p o r t o w y c h  —  g d y ż  n i e  m i e l i  s w e g o  
s p r z ę t / ’ . K i e r o w n i c t w o  k l u b u  m i a ł o  
z g ło s i ć  d i u ż y n ę  j u n i o r ó w  d o  m i s t r z o s t w  
O k r ę g u .  I

N i e s t e t y ,  s k o ń c z y ło  s i ę  t y l k o  n a  o -  
b i e t n i c y .  C z a s ,  b y '  Z a r z a d  z a i n t e r e s o ­
w a ł  r i ę  b o l ą c z k a m i  s e k c j i .
" c z y ż b y  d z i a ł a c z e  S p ó jn i  n i e  w i e d z i e ­
l i .  i e  p r a c a  w  k l u b i e  w i n n a  o p i e r a ć  
s ię  n a  m a s o w o ś c i?  ( Z u k )

Szczypiorniści AZS
grają
z Włókniarzem
Kraków
W R O C Ł A W S C Y  z w o le n n i c y  s z c z y p i o r -  

b ę d ą  m i e l i  m o ż n o ś ć  o g l ą d a ­
n i a  w  n i e d z i e l ę  z a l e g ł e g o  m e c z u  o  m i ­

s t r z o s t w o  IT -e j  1 i ł?1, 
p o m i ę d z y  W ł ó k n i a ­
r z e m  K r a k ó w  a 
A Z S - e m  ( W :. ) .  Z a ­
w o d y  t e  z o s t a ł y  p o ­
w t ó r z o n e  d e c y z j ą  
P Z K Ś  i S , g d y ż  w  
p o p r z e d n i m  m e c z u  
w y g r a n y m  p r z e z  a -  
k a d c m i k ó w  7 :6  —
n i e  z o s t a ł y  d o p e t n i o  
n e  p o t r z e b n e  f o r m a l  
n o ś c i .

S p o tk a n i e  o d b ę d z i e  s i ę  n a  s t a d i o n i e  
AZS-u.

P o c z ą t e k  o  g o d z .  1 1 -e j.
( Z u k )

Pom agając w pogłębieniu wiedzy 
o sprzęcie i jego sprawności wzbo­
gaca myśl konstruktorską i racjo­
nalizatorską. M ając to wszystko 
na uwadze Zarząd Polskiego Zwią­
zku Motorowego Wydział Szkole­
niowy Okręgu Dolnośląskiego do­
pinguje wsz\rstkie sekcje motorowe 
znajdujące się przy zrzeszeniach i 
klubach sportowych do możliwie 
najszybszego otwarcia kursów kie­
rowców motocyklowych i samocho­
dowych.

G w a r d i a
Budowlani 31:30
w koszykówce

C z w a r t k o w e  s p o t k a n i e  k o s z y k a r z y  
G w a r d i i  i B u d o w l a n y c h  (W r )  r o z e ­
g r a n e  w  O ś r o d k u  K F  n a  S t a d i o n i e  
O l i m p i j s k i m  p r z y n i o s ł o  s z c z ę ś l i w e  z w y ­
c i ę s t w o  g w a r d z i s t o m  w  s t o s u n k u  31:30 
(]R :10). P i s z e m y  s z c z ę ś l i w e  —  g d y ż  d o ­
s ł o w n i e  w  o s t a t n i e j  m i n u c i e  G w a r d i a  
z d o b y ł a  d e c y d u j ą c y  o  w y g r a n e j  p u n k t .

W  s u m i e  m e c z  b y ł  
c i e k a w y  i  n a  d o ­
b r y m  p o z i o m i e .  Z a ­
w o d n i c y  o b u  d r u ż y n  
w ło ż y l i  d o  g r y  d u ż o  
A m b ic j i  i  o f i a r n o ś c i .

W  p i e r w s z y c h  m i ­
n u t a c h  s p o t k a n i a  p r o  
w a d z e n i e  u z y s k u j ą  

\  n a  z m i a n ę  o b a  z e -  
s p o ły ,  s t r z e l a j ą c  z 
d y s t a n s u .  Z  k o l e i  
G w a r d i a  z m i e n i a  s y  

s t e m ,  s t o s u j ą c  z  p o w o d z e n i e m  , . s z y b k i  
a t a k " .  P i e r w s z a  p o ł o w a  k o ń c z y  s i ę  w y ­
g r a n ą  g w a r d z i s t ó w  18:10.

P o  z m i a n i e  t e m p o  g r y  w z r a s t a .  Z a ­
w o d n i c y  g r a j ą  n i e p o t r z e b n i e  o s t r o .  3 
m i n u t y  p r z e d  k o ń c e m  B u d o w l a n i  z d o ­
b y w a j ą  s ię  n a  f i n i s z  i p r o w a d z ą  6- 
c i o m a  p u n k t a m i .  K i l k a  c e l n y c h  k o ­
s z y  g w a r d z i s t ó w  z p ó ł d y s t a n s u  i w y ­
n i k  b r z m i  30:30.

W  o s t a t n i e j  d o s ł o w n i e  m i n u c i e  K o ­
c im  w y k o r z y s t u j e  r z u t  o s o b i s ty  1 
m e c z  w y g r y w a  G w a r d i a  31:30.

K o s z e  s t r z e l i ! ! :  d l a  z w y c ię z c ó w :
M u s z y ń s k i  i .  K o c a n  7, C z e r s k i  5, B u -  
b i e ń  7 , D a s z k i e w i c z  fi, W i ś n i e w s k i  2, 
d l a  p o k o n a n y c h :  D łu g i  i O l s z e w s k i  p o  
12, P l a n ,  B u ła ,  L e w a n d o w s k i  p o  2.

P a r a  a r b i t r ó w  —  S z y m a ń s k i .  P a w l i k  
d a ł a  p o k a z  d o b r e g o  s ę d z io w a n i a .

( Z u k )

Celem rozpoczęcia masowej 
akcji szkolenia Zarząd Okręgu 
PZM-ot wzywa do szlachetnego 
współzawodnictwa na polu szko­
lenia wszystkie sekcje z terenu 
województwa wrocławskiego. 
Sekcja, która wykaże się n a j­
wyższą aktywnością, otrzyma da­
leko idące poparcie ze strony Za 
rządu Okręgu PZM -ot i Zarządu 
Głównego. Zarząd PZM -ot w yra­
ża nadzieję, że już w krótkim  
czasie otrzyma pierwsze m eldun­
ki podjętych zobowiązań w ra ­
mach tego współzawodnictwa, 
które doniosą o wyszkoleniu 
pierwszych kierowców w czynie 
pierwszomajowym br. (Hen)

Pierwsze
we Wrocławiu
z a w o d y
narciarskie

AZS i Stal - Pafaw ag urządzają 
ju tro  t.j. 11 bm. zawody n arciar­
skie we W rocławiu. Jest to pierw ­
sza tego rodzaju impreza. W jej 
program ie jest jeden punkt, kom ­
binacja norweska. Złożą się na 
nią: bieg płaski na 15 km (start 
przy ul. Na Grobli) i konkurs sko­
ków (na skoczni na Zalesiu).

W zawodach sta rtu ją  m. in.: 
m istrz Polski juniorów Henryk Be 
nedyk (Stal — Wrocław) oraz zna­
ny zawodnik z Unii (Szklarska Po­
ręba) — Lechowicz.

Początek zawodów o godz. 10.30. 
Zgłoszenia niezorganizowanych 
przyjm uje się w Domu Klubowym 
Stali przy ul. Na Grobli do godz. 
10-tej. (mat)

80 zawodników
Z.S. Kolejarz
zdobywało minima
na SPO

W  d a l s z y m  c i ą g u  o d b y w a j ą  s i ę  w e  
W r o c ł a w i u  m a s o w e  b i e g i  n a r c i a r s k i e  n a  j 
o d z n a k ę  S P O . S t a r t  o d b y w a  s i ę  s p r z e d  
d o m k u  S t a l i - P a f a w a g u  p r z y  u l .  N a  
G r o b l i .

W c z o r a j  s t a r t o w a l i  z a w o d n i c y  z k o ł a  
s p o r t o w e g o  p r z y  W a r s z t a t a c h  M e c h a ­
n i c z n y c h  z Z S  K o l e j a r z a .  W  b i e g u  n a r ­
c i a r s k i m  n a  10 k m  u d z i a ł  w c ię ł o  80 
z a w o d n i k ó w ,  c o  j e s t  j a k  n a  s t o s u n k i  
l o k a l n e  i l o ś c i ą  b .  d u ż ą .

W a r u n k i  ś n i e ż n e  —  b y ł y  n a  o g ó ł  
d o b r e .  O r g a n i z a c j a  —  j a k  z w y k le  
s p r a w n a .  P o d a j e m y  k o l e j n o ś ć  m i e j s c :

1. D w o r c z y k  Z d z i s ł a w  1:02,10
2. R a c h w a l s k i  E u g e n i u s z  1:02,3
3. B u c z m a  M a r i a n  1:02,40
4. S e b a s t i a ń s k i  M i e c z y s ł a w  1:03,20 

D z iś  s t a r t u j ą :  k o ł o  s p o r t .  W S K  3 P s i e
P o le ,  M  51 i  k o ł a  s p o r t .  P a f a w a g u .

( ż u k )
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Zbiory — najbogatsze w Europie
Dom weielny — a obok „asseci"

%  Ptasia straż ogniowa 
^  Motyl — verte sowa 
0  Jajo — olbrzym 
%  Zbroja Kara Mustafy

Okazy zaginione! fauny
w Muzeum Ornitologicznym w Cieplicach

Floreciści
Wrocławia
n a  hsm ieśu  
w Krakowie

Turniej kwalifikacyjny do mi­
strzostw Polski we florecie odbę­
dzie się w Krakowie w najbliż­

szą niedzielę, 11 
bm. Barw Wrocła 
wria bronią: Ni wie­
ka, Knapików- 
na i junior M. 
Kuszewski ze S ta­
li oraz Knapp z 
Budowlanych.

Do tytułu m i­
strzowskiego w  
krakowskim tur­
nieju pretendują: 
mistrz Polski we 

florecie Czajkowski (Budowlani- 
Kraków), Pawłoioski z warszaw­
skiego Ogniwa i Przeździecki (Bu- 
doiolani Kr.). (Żuk)

YJĄTKOWĄ atrakcję i poucza- 
* *  jącą rozrywkę kulturalną sta­

nowi dla przyjeżdżających ze wszyst­
kich krańców Polski kuracjuszy 
zwiedzanie Muzeum Ornitologiczne­
go w Cieplicach - Zdroju.

W zbiorze kilkunastu tysięcy oka­
zów ptas\ch, wzbogaconego obecnie 
przez eksponaty ornitologiczne z 
muzeum ze Szklarskie* Poręby, znaj­
dują się tutaj ws?--lkie

OSOBLIWOŚCI 
ŚWIATA PTASZĘCEGO.

CZCZEGOLNY zachwyt wzbudza 
^g ab lo tka  z „altankowcami” 

Nowej Gwinei. •
Niezwykłe jest życie tyrh ptaków. 

Gdy nadchodzi okres ęodów — łą­
czą się one w pary, zakładając 
gniazdka na kształt altanek: samce 
przyozdabiają Mdom weselny” pięk­
nymi orchideami i różnokolorowy­
mi kamyczkami.

Nie wszyscy jednak przedstawi­
ciele rodzaju męskiego ,,altankow­
ców” mają rodzinne „upodobania". 
Trafiają się między ńmi również

Pięściarze WSCS
walczą r
i  Kol. Swidnics

Członkowie
Włókniarza
zdobywają 
normy w pływaniu
G d y b y  k t o ś  z a p y t a ł  w r o c ł a w s k i c h  

d z i a ł a c z y  s p o r t o w y c h  c z y m  s i ę  w  
t e j  c h w i l i  n a j b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą ,  z 
p e w n o ś c i ą  z g o d n y m  c h ó r e m  o d p o w i e ­
d z i e l i b y :  m i n im a m i  d o  S P O .

Z d o b y w a n ie  o d z n a k i  S p r a w n y  d o  P r a ­
c y  i O b r o n y  j e s t  o b e c n i e  n a j w a ż n i e j ­
s z y m  z a g a d n i e n i e m  d l a  d z i a ł a c z y  n a ­
s z e g o  m i a s t a .  O s t a t n i o  n a  b a s e n i e  K Z K  
p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  z j a w i ł a  s i ę  l i c z n a ,  
9 6 - o s o b o w a  g r u p a  m ł o d z i e ż y .  J a k  s i ę  p ó  
ź n i e j  o k a z a ł o  b y l i  to  c z ł o n k o w i e  w r o ­
c ł a w s k ic h  k ó ł  s p o r t o w y c h  Z S  W łó k ­
n i a r z .

P r z y s z l i  o n i  n a  k r y t y  b a s e n ,  b y  z ł o ­
ż y ć  m i n i m a  d o  o d z n a k i  S P O  z  z a k r e s u  
p ł y w a n i a .  P r ó b a  u d a ł a  s i ę  z n a k o m ic i e .  
W s z y s c y  u z y s k a l i  p o t r z e b n e  n o r m y .  
D w o m  ,,m a r u d e r o m " ,  k t ó r y m  t r u d n o ś ć  
s p r a w i a ł o  p r z e p ł y n i ę c i e  b a s e n u ,  z a  
t r z e c i m  r a z e m  u d a ł o  s i ę  t o  p r z e d s i ę ­
w z ię c i e .  W  z a w o d a c h  w z ię ł o  r ó w n ie ż  
u d z i a ł  11 k o b i e t .  N a j l e p i e j  z  n i c h  p ł y ­
w a ł a  R o j k ó w n a  a  z  m ę ż c z y z n  R u r a ń -  
s k i .  (B i l )

Godny naśladowania
czyn
Włókniarza
z Leśnicy
W O D P O W L E D Z I  n a  a p e l  G ó r n ik ó w  
* V z  K o w a r  Z w i ą z k o w y  K l u b  S p o r t o ­
w y  W ł ó k n i a r z  W r o c ł a w  -  L e ś n i c a  z o r ­
g a n i z o w a ł  w  d n i u  1 b m . 4 b r y g a d y  
p r o d u k c y j n e  z ło ż o n e  z  c z ł o n k ó w  k l u ­
b u .  B r y g a d y  t e .  p o w s t a ł e  w  s t a b l o w i c -  
k i c h  Z a k ł a d a c h  P r z e m y s ł u  W e ł n ia n e g o  
w e z m ą  u d z i a ł  w e  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e  n a  
p o lu  p r a c y  z a w o d o w e j .

W s p ó ł z a w o d n i c t w o  t o  o b e j m o w a ć  b ę ­
d z i e :  p o d w y ż s z e n i e  j a k o ś c i  p r o d u k c j i  
o r a z  z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  o d p a d k ó w .  
K i e r o w n i c t w o  p o s z c z e g ó l n y c h  b r y g a d  
o b j ę ł y :  J u l i a  T u r c z y n ,  M a r i a  H a n u *
s z e k ,  J a n i n a  S y t n i k ,  S t e f a n i a  K o c o t .  Z  
r a m i e n i a  k i e r o w n i c t w a  z a k ł a d u  o p i e k o ­
w a ć  s i ę  b ę d z i e  M o n i k a  B a ń k a .

P o w y ż s z e  b r y g a d y  j u ż  w  c h w i l i  o b e c ­
n e j  w y k o n u j ą  n o r m y  w e d ł u g  n a s t ę p u ­
j ą c e g o  z e s t a w i e n i a :  1 — b r y g a d a  107 
p r o c . ,  2 — 106 p r o c . ,  3 — 103.2 p r o c  i 
4 —  101 p r o c .  — p r z y  c z y m  w s z y s t k i e  
4 -y  z a p o w i a d a j ą  d a l s z y  w z r o s t  w y k o ­
n a n i a .

31 d z i e w c z ą t  z g r u p o w a n y c h  w  4 -c h  
b r y g a d a c h  p r a g n i e  u d o w o d n i ć ,  ż e  s ą  
o n e  z d o l n e  o s i ą g n ą ć  w y n i k i  n i e  t y l k o  
w  s p o r c i e ,  a l e  p r z e d e  w s z y s t k i m  w  
p r a c y  z a w o d o w e j .  W  w o l n y c h  c h w i ­
l a c h  o d  p r a c y  c z ł o n k in i e  k l u b u  W łó k  
n i a r z a  z  L e ś n i c y  o d b y w a j ą  t r e n i n g i  
w  h a l i  s p o r t o w e j  p r z y g o t o w u j ą c  s ię  
p i l n i e  d o  n a d c h o d z ą c y c h  B ie g ó w  N a ­
r o d o w y c h .

P o n a d t o  Z a r z ą d  W ł ó k n i a r z a  w e z w a ł  
w s z y s t k i e  k l u b y  s p o r t o w e  s w o je g o  
z r z e s z e n i a  d o  t w o r z e n i a  p o d o b n y c h  
s p o r t o w y c h  b r y g a d  p r o d u k c y j n y c h  n a  
t e r e n i e  p o s z c z e g ó l n y c h  z a k ł a d ó w  p r a  
c y .  (H e n )

N A  c z o ło  n i e d z i e l n y c h  i m p r e z  s p o r ­
t o w y c h  w e  W r o c ł a w i u  w y s u w a  s ię  

m e c z  p i ę ś c i a r s k i  o  m i s t r z o s t w o  w y d z i e ­
l o n e j  k l a s y  A , p o m i ę d z y  K o l e j a r z e m  
Ś w i d n ic a  i W K S - e m .  ,

P o j e d y n e k  w o j s k o w y c h  z e  ś w i d n i c ­
k i m  K o l e j a r z e m  b ę d z i e  d r u g i m  z r z ę d u  
s p o t k a n i e m  w r o c ł a w i a n  w  w a lc e  o  t y ­
t u ł .

P i e r w s z y  m e c z  d r u  
ż y n a  W K S - u  r o z e ­
g r a ł a  w  W a ł b r z y c h u  
z  m i e j s c o w y m  G ó r ­
n i k i e m  z w y c i ę ż a j ą c  
20:,0.

S w i d n ic z a n ie  n i e  
b ę d ą  ł a t w y m  p r z e ­
c i w n i k i e m  d l a  W K S . 
B a l b i e r z .  Ł o p a to .  
K r ó l ,  P ła s k o c i ń s k i ,  

J a n o w i a k  i B ie l  s ą  n a j s i l n i e j s z y m i  p i* n k  
t a m i  g o ś c i .  W  d r u ż y n i e  w r o c ł a w s k i e j  
z o b a o z y m y :  M r o z a ;  B a n n e r t a ,  S o b k o w i a  
k a .  Z u i a w s k i e g o ,  R a t a j c z a k a ,  J u r k a  i 
r e p r e z e n t a n t a  W ie c z o r k a .

P o c z ą t e k  m e c z u  o  g o d z .  11,30. 

T a b e l k a
O g n iw o  W r o c ła w  2 4 2fi:M
W K S  W r o c ł a w  l  2 20:0
K o l e j a r z  Ś w i d n ic a  1 o 9:11
K o l e j a r z  Ś w i d n ic a  l 0 9:11

Porażka
Mugensznabla
wturnieju szachowym
Polskiego Radia

W Polskim Radiu we Wrocławiu 
zakończył się wewnętrzny masowy 
turniej szachowy, w którym uczest 
niczyło 32 graczy Ogromną niespo­
dzianką była porażka faworyta tu r 
nieju Muęcnsznabla z wrocławskie 
r,o Kolejarza, który zajął dopiero 
II miejsce. Zwycięstwo odniósł ob. 
Kozłowski.

Na III-cim  miejscu uplasował się 
red. Cedrowski. (Hen)

,.asceci”, którzy dla jakich^ „wyż­
szych celów” przez cały okres swe- 
go ptaszęcego żyrif przebywają w 
samotności.

Niezwykle interesujące jest za­
chowanie się tych ptaków w chwili, 
gdy grozi ich domostwu niebezpie­
czeństwo pożaru. Zlatują się on« 
wtedy do najbliższego źródła wody, 
zanurzają się w nim całe i powró­
ciwszy do gniazda — strząsają kro­
pelki wody z mokrych piórek.

MOTYL — VEBTE SOWA

BOGATO reprezentowany jest w 
muzeum dział motyli, liczący 

ponad 7.500 okazów.
Na szczególną uwagę zasługują tu 

ćmy, żyjące w Ind &ch 1 Australii, 
trapione tam przez licznych wro­
gów.

Gdy do takiej ćmy zbliża się nie­
przyjaciel z niedwuznacznymi zamia­
rami, odwraca sie ona tułowiem do 
góry; wtedy drapieżnik widzi przed 
sobą — zamiast be:Drónnego motyla 
— groźne oczy sowy, których' rysu­
nek posiada na wewnętrznej stronic 
skrzydeł. Działa tutaj prawo mimi- 
kry, pozwalające motylom na przy­
bieranie najrozmaitszych kształtów 1 
postaci (np. liścia lub kory drzew­
nej) dla ratowania się przed niechy­
bną śmiercią.

Tnną osobliwością muzeum ciepllc- 
kiego jest olbrzymie jajo wielkiego, 
liczącego ponad 3 m wysokości stru- 
sia-roka (Aeoyornis), zamieszkujące­
go w czasach prehistorycznych Ma- 
daoaskar. Szczątki szkieletu łego 
ptaka znaleziono w pokładach epoki 
plcisłoceń^kiej. Ostatnieao przedsta­
wiciela tego gatunku widziano pra­
wdopodobnie w XVIII w. w Nowej 
Zelandii.

9 JAJECZNICA NA 50 OSÓB.
ERY uzmysłowić sobie jdk dużfl 

^  jpst to jajo, wystarczy nowi*- 
dzieć, że przyrządzona z niego ja­
jecznica siarczyłaby na śniadanie 
dla .S0-ciu osób! Ma ono bowiem za­
wartość MR jaj kurzych. Takich jaj 
jest na świecie tylko t?zy Znajdują 
się one w muzeum w Londynie, Pa­
ryżu i... Cieobcach.

Historycy starej broni znajdują 
tutaj skarby. Mieszcząca się na dru­
gim piętrze zbr>jown’a zawiera ek­
sponaty niemal ze wszystkich okre­
sów historycznych, począwszy od 
prymitywnych łuków i kusz, skoń­
czywszy na niemal nowoczesnych 
modelach broni myśliwskiej XTX w.
Tl EZCENNYM wprost eksponatem

pieczołowicie przechowywa­
nym w muzeum cieplickim, jest

ZBROJA KARA MUSTAFY,
zdobyta przez Sobieskiego w r. 1683 
pod Wiedniem Mieści się ona w 
specjalnej gablotce.

Zbroja ta ma wyjątkowo ciekawą 
historię. Aby zapoznać się z nia l 
obejrzeć wiele innych pamiatek, za­
chęcamy naszych Czytelników do 
zwiedzenia Muzeum w Cieplicach. 
.Test ono jednym z większych muze­
ów ornitologicznych w Europie i bo­
dajże — największym w Polsce.

(iks).

R A D IO

No bo co? — mówił swym ochrypłym, pełnym po­
wagi głosem. — Chcemy tych najbiedniejszych z łęgu 
wyganiać, chcemy im odbierać ostatni kawałek chle- 
ba. Przecie o nich tez trza trochę pomyśleć. Taki Ja ­
siek Nędza, który nic nie ma ino tę swoją kozę, gdzie 
ją będzie pasł? Powidzcie gdzie? Ja  apeluję do wa- 
sego sumienia, do ludzkiej dobroci, nie zabierajcie 
tym  biedakorr) ostatniego pastwiska. — Z ław ode­
zwały się gromkie oklaski. —• Dobrze mówi, dobrze... 
— słychać było urywane okrzyki.

Na nic się zdało wystąpienie Ciesia, który argu­
mentował, że przecież do tej pory nikt, prócz bogaczy, 
nie pasł na gminnym pastwisku, że pod Turbaczem 
i przy drodze do Szczawnicy jest dość pastwisk, że 
można gdzie indziej wyznaczyć kawał pastwiska 
dla gminy. Żadne argum enty nie trafiały  do przeko­
nania rozpalonych umysłów, przeświadczonych, że w 
każdym wystąpieniu Ciesia kryje się jakiś podstęp, 
zmierzający do skrzywdzenia właścicieli poczciwych 
Malin, Krasul, Łaciatych i kóz — Basiek, Kusych i in­
nych.

Ludziska uparli Się. Wmówili sobie, że nigdzie nie 
ma takiej dobrej trawy, jak na łęgu za wodą, że ty l­
ko z tej traw y będzie mleko i na niej będą tuczyły 
się ich krowy.

Cieś wytoczył ostatni argument, demaskując krę- 
tacką robotę 4bogaczy, określając sprawę boiska, jako 
odcinek walki klasowej. Wtedy dopiero zerwała się 
burza. Kilku radnych obraziło się i wyszło z sali o- 
brad, Gajda pienił się, wygrażając Ciesiowi, że do­
niesie na niego do kom itetu powiatowego, iż upra­
wia tu ta j lewacką politykę, a wszyscy podśmiewali 
się m ędrkując: — Co ma wspólnego sprawa boiska 
z walką klasową.

ś fo & p  lŁ!|W $ZV

Cieś widząc, że tą drogą niczego nie zyska, posta­
nowił działać inaczej. W ybrał się ze Sm urzejem  do 
Nowego Targu, przedstawił wszystko sekretarzowi ko­
m itetu powiatowego, potem razem udali się do powia­
towego zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej i do 
powiatowego kom itetu Stronnictwa Ludowego, poru­
szyli cały aparat społeczny i party jny  i zaczęli spra­
wę od nowa.

Do wsi zjechała najpierw  jedna inspekcja, potem 
druga. Samopomoc Chłopska zainteresowała się Gaj­
dą, Stronictwo Ludowe Solarskim. Powoli prawda 
zaczęła się ujawniać, jak  kwas lub zasada na papier­
ku lakmusowym.

Okazało się, że Gajda oprócz sprawy pastwiska 
miał na sumieniu jeszcze kilka innych grzechów. 
Sprzedał Kościelniakowi deski, które m iały być prze­
znaczone na budowę wzorowej obory dla owiec, brał 
od chłopów łapówki za przymykanie oczu na różne 
ich machlojki, przywłaszczył sobie krowę, którą jesz­
cze w czterdziestym szóstym roku otrzymała Samopo­
moc w Łopusznej.

Robił to z takim  wdziękiem i tak  niewinnie, że 
nik t nawet się nie zdziwił, kiedy odkupił od Mamca-

rza sześć morgów ziemi i zaczął sadzić na niej owo­
cowe drzewka, przysłane również dla Samopomocy 
Chłopskiej. Sam Gajda miał głębokie przeświadcze­
nie, że za społeczną pracę też mu się coś należy i był 
niezmiernie zdziwiony, gdy jego sprawą zajęła się 
Komisja Specjalna.

Solarski był uczciwym człowiekiem, ale prowa­
dził pstrągarnię i widocznie, tak był zajęty swoimi 
jDstrągami, że Stronnictwo Ludowe wytłumaczyło mu, 
żeby raczej zajmował się rozwojem pstrągam i, aniżeli 
prowadził dalej Gminną Radę Narodową. Zrozumiał 
to i zrezygnował ze swego stanowiska.

Gdzie drzewo rąbią, tam  lecą trzaski... Mądre po­
wiedzenie. We wsi było tęgie rąbanie i trzaski leciały 
aż się iskrzyło. Zmieniono zarząd Samopomocy Chłop­
skiej, Komitet Stronnictwa Ludowego, część prezy­
dium Rady Narodowej podała się do dymisji i nowi 
ludzie zaczęli rządzić i gospodarować we wsi.

W jego powiedzeniu było dużo prawdy. Lżej było 
oddychać w Łopusznej. Biedni chłopi najpierw  nieco 
osłupieli, ale gdy otrząsnęli się z pierwszego wrażenia, 
przejrzeli na oczy. — Jakto? — mówili. — Ten Gajda 
okradał nas przez tyle lat, a myśmy nic o tym nie wie­
dzieli! Z bogaczami trzymał, a nam się zdawało, że chce 
nam pomagać. Takiego drugiego to już sami kłonicami 
pe wsi przegonimy. — O Solarskim nic właściwie nie 
można było powiedzieć. — No co... spokojny z niego był 
człowiek, przedtem  rządził gminą, teraz będzie rządził 
pstrągami.

Największe! ulgi ze wszystkich doznał Sieczka. Z ser­
ca spadł mu-^ólbrzymi kamień, a z głowy połowa kło­
potów. 7*£raz już będzie mógł rozpocząć budowę boi­
ska. /

(Ciąg dalszy nastąpi)
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